
Delegacja ZSRR uważa za niewskazane 
przerywanie obrad nad problemem niemieckim 

i zagadnieniem bezpieczeństwa Europy 
14 dzień obrad Konferencji Berlińskiej

WARSZAWA. Od szeregu 
lat prowadzone są w Polece 
w myśl dyrektyw KC PZPR 
usilne poszukiwania archi 
wum KC Partii Bolszewic­
kiej z lat 1912-1914, tj. z 
okresu przebywania Lenina 
w Krakowie 1 Poroninie. Jak 
wiadomo, po wybuchu woj­
ny światowej Lenin zmuszony 
byt przenieść się z Galicji do 
Szwajcarii, n'.e mógł Jednak 
wziąć ze sobą archiwum I 
biblioteki, które pozostały w 
Poroninie.

Wyłoniona w 1919 r. przez 
KC PZPR komisja po żmud­
nych poszukiwaniach znala­
zła pewne dokumenty, stano­
wiące drobną zaledwie cząst­
kę leninowskiego archiwum. 
Dokumenty te zostały w ro­
ku 1950 przekazane Instytu-

Na cześć II Zjazdu PZPR

WARSZAWA. W rozmo­
wach 1 dyskusjach toczących 
sle w całym kraju na temat 
Berlińskiej Konferencji 4 ml 
nlstrów — ludzie pracy wyra 
żafą mocne poparcie dla pro­
pozycji radzieckich, które 
zmierzają do położenia kresu 
odradzaniu hitleryzmu w 
Niemczech. Oto świadczące 
o- tym wypowiedzi przedsta­
wicieli różnych warstw nasze­
go społeczeństwa.

WARSZAWA
Leon Kruczkowski — pre­

zes Związku Literatów Pol­
skich oświadczył:

„Konferencja Berlińska 
spotęgowała nadzieje ludzko­
ści na możliwość odprężenia 
atmosfery międzynarodowej, 
zatrutej oparami „zimnej woj 
ny". Stanowisko min. Moło- 
towa usprawiedliwia te na­
dzieje, przyznaj© to nawet 
część prasy burżuazyjnej' na 
zachodzie. Propozycje ra­
dzieckie, czy to w spra­
wie rozbrojenia. czy w 
sprawie niemieckiej, wycho­
dzą z realnie istniejącej rze­
czywistości 1 zmierzają do na 
prawdę realnych rozwiązań, 
od których zależy pokój świa-

• NOWY JORK
Dnia 8 bm. wybuchł powszech­

ny strajk górników zagłębia wę­
glowego w prowincji Conseption, 
V/ strajku bierze udział prteszlo 
22 tysiące górników. Strajkujqcy 
domagają się poprawy warunków 
bytu.
• BERLIN

Jak wynika z doniesień prasy 
demokratycznej władze zachodn'0- 
niemieckie wzmogły w ostatnim 
czasie represje wobec osób- wy­
stępujących na rzecz pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i przeciwko 
remilitaryzacji kraju. Policja are­
sztowała ostatnio w Muenchen- 
Gladbach 50 bojowników o po­
kój.
• MONTEVIDEO

Jak donoszą, w Montevideo nd 
byl się jednogodzinny strajk 30 
tysięcy robotników budowlanych. 
Strajkujący domagają się popra­
wy warunków pracy.
• BERLIN

Tzw. urząd Blanka, czyli mini­
sterstwo wojny w rządzie Adena- 
uera, zamierza nowołać byłych 
oficerów wojsk SS, a przede wszy 
stkim wychowanków b. szkół jun­
kierskich na kierownicze stano­
wiska w zachodnioniemieckiei 
armii najemnej

Na zdjęciu: przodujący traktorzysta szczeci­
neckiego PoM u Jerzy Filipiak, który przepra 
cowal na swym ciągniku marki „Ursus*1 oko­
ło S tysięcy godzin bez naprawy kaplta'nej, a 
w czasie prac potowych wysoko przekraczał 
normę — przy drobnym remoncie swego ciąg­
nika.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz stanu USA Dulles. O- 
znajmlł on, że po wysłucha­
niu oświadczenia Mołotowa nie 
może nic dodać do swych po­
przednich wywodów.

Francuski minister Spraw 
Zagranicznych. Bldault poru­
szył niektóre zagadnienia flnan 
sowogospodarcze, związane z 
problemem niemieckim. Wyra­
ził on pogląd, że dyskusję nad 
tymi zagadnieniami należy od­
roczyć, a omówić Je dopiero 
wtedy, gdy dojdzie do rozwią­
zania całokształtu problemu 
niemieckiego w ramach trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Co się tycay sprawy wolnych

24 TYSIĄCE LUDZI PRACY 
WYPOCZYWAŁO NA WCZASACH 
ZIMOWYCH W STYCZNIU BR.

Malownicze okolice Tatr, Beski­
dów 1 Karkonoszy łclągnęly w 
okresie zimowym liczne rzesze 
wczasowiczów — mllołnlków gór 
1 sportów zimowych. W 5S1 gór­
skich domach wczasowych FWP 
spędziło w styczniu br. swoje ur- 
lopy około 24 tysięcy ludzi pracy. 
W ciągu lutego liczba miejsc w 
górskich domach wczasowych po­
większy się o 20 proc, w stosunku 
do stycznia br.

Poza doskonałym wypoczyn­
kiem 1 wyżywieniem wczasowicze 
mają zapewnioną możnoU uczest 
ntczenla w wycieczkach krajoznaw 
czych, a takte uprawiania nar­
ciarstwa, łyżwiarstwa, saneczkar­
stwa oraz brania udziału w wielu 
laaycli jmprtzach wczasowych,

II/ OSTATNIM o- 
““ kresie, w war 
sztatach POM w 
Szczecinku daje 
się zauważyć pew­
ne przyspieszenie 
tempa remontów 
zimowych, które do 
tychczas nie zaw­
sze przebiegały zgo 
dnie z nakreślonym 
harmonogramem.

Załoga realizując 
zobowiązania na 
cześć II Zjazdu 
partii pragnie jak 
najwcześniej przy­
gotować wszystkie 
ciągniki i maszyny 
potrzebne do wio- 
sennel akcji siew­
nej, ażeby tym sa­
mym zabezpieczyć 
możliwość wczesne 
go rozpoczęcia sie­
wów wiosennych,

BERLIN. Jak donosi z 
Dilesseldorfu agencja ADN, w 
Welnhelm odbyła się konferen­
cja 500 delegatów chłopskich 
z całych Niemiec zachodnich. 
Przedstawiciele chłopów zacho- 
dnlo-nlemlecklch opowiedzieli 
»lę za przedstawioną na Konfe­
rencji Berlińskiej propozycją 
radziecką, by przeprowadzić w 
całych Niemczech referendum 
w gprawle wyboru między u- 
kładami wojennymi z Bonn 1 
Paryża, a traktatem pokojo­
wym. Konferencja domagała 
się również udziału przedstawi­
cieli Niemiec zachodnich 1 
wschodnich w Konferencji Ber­
lińskiej podczas dyskusji nad 
problemem niemieckim.

W trosce 
o ludzi pracy

towj Marksa — Engelsa — 
Lenina przy KC KPZR.

Dalsze akcja w tym kie­
runku nastręczała duże trud­
ności ze względu na to. że 
archiwa państwowe okresu 
międzywojennego zostały zde- 
wastowane 1 w czasie po­
wstania warszawskiego czę­
ściowo spalono.

Ostatnio udało się natrafić 
na nieporównanie poważniej 
szy zespół materiałów leni­
nowskich. Grupa pracowni­
ków Wojewódzkiego Archi­
wum Państwowego w Krak-*- 
wie porządku|ąc akta z lat 
rlerwszej wojny światowej, 
znalazła wśród nfch w stycz­
niu roku bież, dokumenty w 
lęzyku rosyjskim, któ-e przy

(Dokończenie na 2 6tr.)

BERLIN. Agencja ADN do­
nosi, że w zjeźdzle chłopów o- 
kręgti magdeburskiego wzięła 
udział delegacją chłopów za­
chodnio - niemieckich, aby w 
ten sposób zamanifestować je­
dność mas chłopskich Niemiec 
klej Republiki Demokratycznel 
1 Niemiec zachodnich w walce 
o poko.,owe, demokratyczne 
Niemcy. Przemawiający w lmle 
nlu delegacji chłop zachodnln- 
nlemleckl z okolic Bonn — En­
gel oświadczył m. In.: „Rząd 
Adenauera nie chce żadnego 
porozumienia ogólnonlemtec- 
kiego, ponieważ Jest rządem 
monopoli i obszarników, Jun- 
krów | zbrodniarzy wojen­
nych. Propozycje przedstawia­
ne przez wasz rząd są również, 
propozycjami chłopstwa w 
Niemczech zachodnich. Musi­
my wspólnie walczyć o to. aby 
propozycje te stały się rzeczy­
wistością. Nasza ojczyzną mu­
si być krajem demokratycznym 
1 miłującym pokój".

Można już dziś mówić o 
pewnym bilansie dyskusji 
nad problemem niemieckim.

Rząd radziecki wniósł swe 
propozycje „O projekcie trak 
tatu ]?okojowego z Niemca­
mi". Poza tym wnieśliśmy 
propozycje „O przygotowa 
nlu traktatu pokojowego z 
Niemcami i o zwołaniu kon- 
ferencil pokojowe | w sprawie 
niemieckiego traktatu poko­
jowego".

Minęło 9 lat od czasu za­
kończenia wojny. Dlaczegóż 
więc mamy utrzymywać taką 
sytuację. by naród niemiecki 
nie wiedział, czego ma ocze­
kiwać od pokojowego uregu­
lowania sprawy Niemiec? Po­
żądane byłoby, aby rządy 
USA, Anglii 1 Francji przed 
ttawlły swe stanowisko w 
gprawle traktatu pokojowego, 
tak eamo Jak uczynił to rząd

co wpłynie w du­
żym stopniu na 
zwiększenie plo­
nów,

Nalsprawnle) 
przebiega/ą remon 
ty ciągników marki 
„Zetor", które wy­
konane już zosta­
ły w 80 procen­
tach. „Zetory" re­
montowane są 
przez brygadę Frań 
ciszka Borkowskie 
go, w której naj- 
bardziel wyróżnia 
się monter Edward 
Wiśniewski. Na 
cześć II Zjazdu bry 
gada zobowiązała 
się m. In. naprawić 
nieczynny od 3 Jat 
ciągnik „Zetor". 
Zobowiązanie to 
zostało już wy kona
ne.

BERLIN. Dnia 9 lutego odbyło się w gmachu b. So­
juszniczej Rady Kontrolnej w zachodnim Berlinie czter­
naste posiedzenie konferencji czterech ministrów spraw 
zagranicznych. Przewodniczył brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden. Omawiano w dalszym ciągu drugi 
punkt porządku dziennego: „Problem niemiecki 1 zadania 
zapewnienia bezpieczeństwa Europy".

wyborów1 ogólnonlemlecklcli. 
Bldault ponownie podkreślił, 
że. Jego zdaniem, takie wybo­
ry. jakie przewiduje plan Ede- 
na, stanowiłyby pierwszy krok 
do zjednoczenia Niemiec.

Brytyjski minister Spraw Za­
granicznych Eden spróbował 
podsumować wyniki dotychcza­
sowe! dvsK,*sj! nad problemem 
niemieckim. Również on po­
wtórzył swe poprzednie argu­
menty w sprawie przeprowa­
dzenia tzw. „wolnych wybo- 
rcw". Za.,mujemy wręcz prze­
ciwne stanowiska — powiedział 
m. ln. Eden. — Istota naszych 
propozycji polega na tym, że 

I (Dokończenie na 2 str.)

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 

przekazał Komitetowi Centralnemu KPZR 
materiały leninowskie 

znalezione ostatnio w Polsce

radziecki. Nie należałoby 
nadal uchylać się od tego.

Rząd radziecki zapropono­
wał. by nie później niż w 
październiku 1954 roku zwo­
łać konferencje pokojową w 
celu rozpatrzenia traktatu po 
kojowego z Niemcami.

Wnosząc swe propozycje w 
sprawie Niemiec, delegacja ra 
dziecka wychodziła z założe­
nia. że istnieje realna możll 
wość zakończenia fuż w tym 
roku przygotowania 1 zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Leży to w Intere­
sie zarówno narodu niemiec­
kiego jak i Innych narodów 
Europy, zwłaszcza radzieckie­
go. polskiego, czechosłowac­
kiego, Jugosłowiańskiego,
francuskiego 1 angielskiego.

(Dokończenie na 3 str.)

Chłopi zachodnio-niemieccy 
za propozycjami ZSRR i NRD 

w sprawie Niemiec Załoga Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych 
realizuje zobowiązania 

produkcyjne
Załoga Słupskiej Fabryki Narzędzi Rolni 

czych realizuje systematycznie swo zobowiąza­
nia na cześć II Zjazdu partii.

Między innymi pracownicy działu tłoczni I 
krajalni postanowili dla uczczenia II Zjazdu wy­
konać plan styczniowy z nadwyżką i zmniejszyć 
braki do minimum. Plan miesięczny za ten 
okres dział wykonał w 102 proc. Grupa pra­
cowników z działu morrtażu wykonała w stycz­
niu swoje zobowiązania w 101 proc. W grupie 
tej zasługują na wyróżnienie robotnicy Kąkol 
i Karpę,

W niezwykle trudnych warunkach realizowali 
podjęte zobowiązania tokarze Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, którzy pomimo braku w dziale 
dwóch pracowników, wykonali swe zobowiąza­
nia. Realizując zobowiązania przedzjazdowe, 
pracownicy działu transportu wewnętrznego do­
starczali w miesiącu styczniu na czas wszystkie 
materiały potrzebne do produkcji. Należy tu 
podkreślić, że w tym okresie również dział 
transportu wewnętrrnego pracował w uszczuplo­
nym składzie na skutek braku trzech osób. W 
dziale tym wyróżnili się w wykonywaniu zobo­
wiązań: Margareta Genc, Franciszek Solecki, 
Leon Szpakowski i Franciszek Kamiński.

Robotnicy brygady remontowej wykonywali 
swoją pracę bez spóźnień oraz skrócili poweż- 
nie czas remontów kapitalnych, realizując w 
ten sposób w 102 proc, podjęte zobowiązania 
przedzjazdowe. Wyróżnili się robotnicy Włady­
sław Wiśniewski i Zygmunt Butlewski.

Załoga działu kuźni i hartowni zobowiązuta 
się na cześć II Zjazdu partii wykonywać 
wszystkie półfabrykaty potrzebne do produkcji 
o jeden dzień wcześniej. Zobowiązanie swe za 
styczeń wykonała w 101 proc.

We współzawodnictwie bierze w fabryce 
udział 417 robotników, którzy podjęli 25 zobo­
wiązań zespołowych i 17 indywidualnych. Pod­
jętym zobowiązaniom załoga zawdzięcza wy 
konanie planu styczniowego.

(P)

Niestety, pozostali trzej 
ministrowie spraw zagranicz­
nych robią wszystko, aby ode 
grać w Berlin!© złowroga ro­
lę wskrzesicieli tradycji Hi­
tlera w Niemczech. Jakie­
kolwiek Jednak będą praktycz 
n« wyniki konferencji „czwór 
ki". Jedno nie ulega wątpli­
wości: narody nie zrezygnu­
ją z dalszej walki w obronie

(Dokończenie na 2 str.)

Narody nie zrezygnują z walki 
w obronie swego 

podstawowego dobra — pokoju

Załoga P0M w Szczecinku 
przyspiesza remonty maszyn

Wiceminister 
A. Gromyko 
u premiera 
Grotewohla

BERLIN. We wtorek pierw­
szy zastępca ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. Gro 
myko złożył wizytę premiero­
wi NRD Grotewohlowl 1 po­
informował go o przebiegu d> 
skusJi nad problemem n'emie< - 
kim na Berlińskiej Konferenc 1 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Pod :z is 
rozmowy obecni byli: wicepre­
mier NRD Walter Ulbrlch*. 
minister Spraw Zagranicznych 
NRD dr I.othar Bolz 1 amba­
sador ZSRR w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej W 
Siemionów,

Oświadczenie poświęcone 
problemowi niemieckiemu oraz 
stanowisku trzech mocarstw w

tej sprawie złożył minister 
Spraw’ Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow.

Oświadczenie ministra 
W. M. Mołoiowa

Na zdjęciu: wyremontowane ciągniki „Zetor** gotowe do wio 
•ennej akcji siewnej, Przy remoncie silników zbożowych wy­
dajnie pracuje brygada Władysława Pastwy. Na stan 41 slew- 
nlków wyremontowano Jut 37. Należałoby Jeszcze przyspieszyć 
remont pozostałych maszyn 1 narzędzi rolniczych.



60-lccie 
sekretarza generalnego 
Komunistycznej 
Partii Argentyny

NOWY JORK. Prasa dono- 
•1. że Komunistyczna Partia 
Argentyny zorganizowała z o- 
kazji 60-lecla sekretarza gena- 
ralnego partii Victorlo Coda- 
vllla odczyty i pogadanki po­
święcone Jego życiu i działal­
ności.

O jedność Niemiec
i zapewnienie pokoju w Europie

Oświadczenie Prezydium Związku Niemców 
walczących o jedność, pokój i wolność

BERLIN. Prezydium Związku Niemców walczących 
o jedność, pokój 1 wolność uchwaliło na posiedzeniu w 
dniu 6 bm. w Duesseldorfle oświadczenie, które stwier­
dza m. In.:

Dalsze 
separaty styczne 
rozmowy ministrów 
spiaw zagranicznych 
mocarstw zachodnich

BERLIN. W godzinach po­
łudniowych 9 bm. ministrowie 
spraw zagranicznych Wlelklef 
Brytanii, Francji 1 USA zebrali 
się na odrębną naradę ptzed 
14 posiedzeniem konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych czterech wielkich mo 
carstw omawiają w Berlinie

Narody nie zrezygnują z walki 
w obronie swego 

podstaw owego dobra - pokoju
(Dokończenie z 1 str.) 

swego podstawowego dobra: 
pokoju. Wskrzesiciele hitle­
ryzmu mogą osiągnąć tylko 
tyle, że świat Jeszcze bar­
dziej znienawidzi Ich polity­
kę — politykę oszukiwania 
narodów, przede wszystkim 
swoich własnych".

BIAŁYSTOK
Młodego konduktora Ed­

munda Łotewskiego spotyka­
my w pokoju drużyn konduk 
torsklch stacji Białystok, 
gdzie zbierają się kolejarze 
przed objęciem służby.

„Miałem 14 lat — mówi 
Łotewski — gdy w roku 1942 
zostałem wyrwany ł domu ro­
dzinnego i wywieziony przez 
hitlerowców na przymusowe 
roboty. To był najkoszmar­
niejszy okres w moim życiu. 
Pamiętam, Jak razem ze 180 
towarzyszami niedoli — Po- 
lakami. Rosjanami, Francuza­
mi, Włochami pracowaliśmy 
<*1 świtu do nocy u niemiec­
kiego obszarnika. Traktowa­
ni byliśmy gorzej od zwie­
rząt, bo świnie tuczone były 
dobrymi, z.iemnlrkrml. a p'am 
dawano zgniło kartofli. Te­
raz, edy amerykański mini­
ster Dulles popiera dawnych 
hitlerowców i ch^e im znów 
dać oręż do ręki pod płaszczy 
kłem „armii euronejeklel" 
— to ogarnia mnie oburzenie. 
I mam prawo domagać się, 
aby tak Jak proponuje mlnl- 
eter Molotow — n’e pozwolić 
na odrodzenie hitleryzmu w 
Niemczech".

KOSZALIN
Henryk Baranowski, ślusarz 

Pierwszej Zachodnio-Pomor­
skiej Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych w Koszalinie, 
oświadczył:

Okropności minionej wojny 
poznałem na własnej 6kórze.

Przez 5 lat przebywałem w hi 
tlerow6klm obozie Jenieckim. 
W ciągu tego czasu pracowa­
łem w Niemczech w zakładach 
przemysłowych 1 gospodar­
stwach rolnych. Tam miałem 
możność przekonać się, że wie 
lu Niemców to ludzie, którym 
sprawa itrzymanta pokoju 
Jest bli6ka. Najlepszym tego 
dowodem Jest obecnie Nlemie 
cka Republika Demokratyczna 
i wzrasta'" - coraz bardziej w 
Niemczech zachodnich opór 
przeciwko remllitaryzacjl. Dla 
tego też Jestem przekonany o 
słuszności propozycji Związku 
Radzieckiego, bo wtedy do 
władzy nie doszllby więcej 
odwetowcy z Bonn, a zbrodnia 
rze hitlerowscy Jak były mar­
szałek Kesserilng nie mogliby 
w .jednoczonych Niemczech 
rozwijać swej antypokojowej 
działalności i spotkałaby ich 
zasłużona kara.

Każdy trzeźwo myślący czło 
wiek zdaje >x>ble sprawę z te­
go, że na Konferencji Berliń- 
skiei minister Molotow broni 
interesów całej ludzkości. Mą 
drymt słowami olwla on oszu­
kańcze teorie imperialistów, 
którzy sprzeciwiają się stwo­
rzeniu zjednoczonych, miłują­
cych pokój Niemiec 1 zabezple 
czeniu pokoju światowego. So 
13 w oku Jest dla nich gra­
nica na. Odrze i Nysie. Dla 
nas Polaków, podobnie Jak 
dla niemieckich bojowników 
o pokój 1 zjednoczenie Jest to 
gran'ca pokoju 1 przyjaźni.

Jakie by nie były wyniki 
Konferencji Berlińskie’ to je 
dno |est pewne, że siła obozu 
pokoju wzrasta z każdym 
dniem. Moja 160 proc, normy, 
które osiągam w pracy zawo­
dowej są skromnym, ale 6zcze 
rym wkładem do ogólnoświa­
towe) walki o pokój, są popar 
ciem słów ministra Motetowa 
wypowiedzianych w Berlinie.

problem niemiecki bez udziału 
przedstawicieli niemieckich. 
Jednakże żywotnie ważne in­
teresy całego narodu niemiec­
kiego wymagają, aby punkt 
widzenia, Niemców został 
przedstawiony przez uprawnlo 
nych do tego reprezentantów 
Republiki Federalnej 1 Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W Układzie Poczdamskim 
wszystkie cztery mocarstwa zu 
pełnio lasno zagwarantowały 
narodowi niemieckiemu pra 
wo do zawarcia traktatu po­
kojowego, w rezultacie które­
go Niemcy znów powróciłyby 
do rodziny narodów Jako nie­
zawiśle. suwerenne 1 równou­
prawnione państwo. Rząd fe­
deralny nie wyraził gotowości 
mianowania przedstawicieli 
do udziału w rokowaniach. 
Tym 6amym wyrzeka 61ę on 
prawa narodu niemieckiego 1 
ponosi odpowiedzialność za to, 
że amerykański sekretarz sta­
nu Dulles, powołując się na 
stanowisko Bonn, mógł odrzu­
cić propozycję radziecką w 
sprawie udziału Niemców w 
dyskusji.

Rząd federalny wskutek 
przyłączenia się do układu o 
..europejskiej wspólnocie o- 
bnonnej" 1 do „układu,ogólne- 
go", sprzyja wskrzeszeniu mili 
taryzmu 1 nastrojów odwetu.

Kontynuowanie rokowań w 
sprawie niemieckiej zależy o- 
becnle w decydującej mierze 
od togo, Jak naród niemiecki 
będzie sam dążył do realfżacji 
swego postulatu w spraw'e za­

warcia sprawiedliwego trakta 
tu pokojowego.

Droga do takiego traktatu 
możliwa Jest tylko poprzez u- 
twoągenle tymczasowego rządu 
ogólnonlemteckiego, nie zwią­
zanego układem o „europej­
skie! wspólnocie obronnej" i 
„układem ogólnym".

Osiągnięcie porozumienia 
między Niemcami we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia narodowego w celu utwo­
rzenia takiego rządu pozostaje 
więc głównym zadaniem. Ża­
den Niemiec nie może nie u- 
śwtadamlać 6oble, że obecnie 
konieczne Jest aktywne wyslę- 
powanie na rzecz Jedności Nie 
mleć i zapewnienia pokoju w 
Europie.

SZCZEGÓLNĄ rolę odgry­
wa na Konferencji Ber­
lińskiej francuski mini­

ster spraw zagranicznych, Bi- 
dąuit. Powtarzamy wyraźnie: 
nie Francja odgrywa tę rolę— 
ale właśnie Bldault. Bowiem 
głosu Francji nie słychać na 
konferencji. Słyszy się nato­
miast głos ministra Bldault. 
Przemawia on często znacznie 
więcej i częściej niż sekretarz 
stanu USA, Dulles, którego po 
zycjl tak gorliwie broni.

Żaden francuski polityk po 
wojnie nie miał jeszcze tak ao- 
brej prasy w Boijn.jak Bidault 
W dziennikach zachodnio - 
niemieckich, nic wyłączając 
gadzlnówck rewizjonistycz­
nych, zezujących nieustannie 
przeciwko francuskim zle- 
miom wschodnim 1 polskim 
Ziemiom Zachodnim — mc^ną 
znaleźć rekordową ilość sążni­
stych artykułów 1 krótkich no 
tatek, wynoszących pod nlcbio 
sa pana Bldault. Wtóruje im 
Kasa amerykańska, która —- 
jęk np, „New York Times" — 
głosi, że „Bldault przeszedł sa 
mego siebie".

Mieliśmy okazję oglądać 
zdjęcia filmowe z konferencji. 
Widzieliśmy Dullesa, spogląda 
Jącego ze szczególnie zadowo­
lonym wyrazem twarzy na pa­
na Bldault. jak na „grzeczne­
go ucznia", posłusznie wyko­
nującego poruczone mu zada­
nia.

Minister Bidault porywa się 
bez przerwy na pierwszy front 
walki o politykę atlantycką, o 
„armię europejską", o to. co

Nie ma głosu Francji
w Berlinie

(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z BERLINA)

ze wszech sił starają się wpro 
wadzić w życie skrajni mlll- 
taryścl i odwetowcy bońscy. 
Używa on przy tym karkołom 
nych argumentów 1 stosuje a- 
krobatyczne chwyty, by uza­
sadnić poglądy, których słusz­
ności dowieść nie można z pun 
ktu widzenia elementarnych in 
teresów Francji.

We Francji minister Bidault 
z trybuny parlamentarnej 
zapewniał, źe „armia europej. 
ska" skrępuje rzekomo Nicm- 
cy 1 zwiąże Je raz na zawsze 
w jednej wspólnocie z Innymi 
krajami zachodnimi. W Ber­
linie zaś głosi on niemniej u- 
roczyścle tezę wręcz przeciw, 
ną, mianowicie, że Niemcy, po 
zjednoczeniu kraju będą miały 
swobodę decyzji 1 nie będą 
związane układem w sprawie 
„armii europejskiej". Na cóż 
liczy minister Bidault? Czy na 
to, że jego słowa wypowiedzią 
ne w Paryżu nie dotarły do 
Berlina, a przemówienia wy­
głoszone w Berlinie nie będą 
słyszane we Francji?

Eldault zwalcza propozycje 
radzieckie, zmierzające do re­
alnego 1 pokojowego zjedno­
czenia Niemiec. Wychodzi on 
przy tym z założenia, że „Jed­
ność Zachodu" należy stawiać 
ponad wszystko. Widzimy z

bliska tę „jedność**. Przypoml 
na ona „jedność" Jeźdźca 1 ko 
nla. Dla każdego jest widocz­
ne, że pan Eidault nie jest w 
tym wypadku jeźdźcem...

Bidault nie chce widzieć 
niebezpieczeństwa, zagrażają­
cego Europie ze strony mili- 
tarystów zachodnio - niemiec­
kich. Nie chce on wyciągnąć 
wniosku z lekcji historii. A- 
kceptuje on pogląd Dullesa, 
który, jak fałszywy kaznodzie­
ja, z patosem oznajmia, że nie 
ma w Niemczech żadnego 
„Drangu" — ani „nach 0- 
sten", ani „nach Westen", 
lecz Jest „Drang" do najwyż­
szych cnót... Dul'es miał oczy­
wiście na myśli nie naród nie­
miecki, ale właśnie swych pu­
pilów bońskich, knujących za 
borcza plany, wymierzone w 
równym stopniu przeciwko 
Francji, jak przeciwko innym 
krojom w Europie.

Z nieodpartą siłą nasuwa 
się smutny wniosek: Francja 
nie może w-Jeść w Konferen­
cję Berlińską takiego samo 
dzielnego wkładu, jaki odpo­
wiada jej pozycji 1 roli wiel 
kiego mocarstwa w Europie.

Czytamy tu prasę francuską. 
Przebija z niej zaniepokojenie 
opinii publicznej Francji, do­
magającej się uregulowania

problemu bezpieczeństwa w E- 
urop'e 1 pokojowego uregulo­
wania kwestii niemieckiej. W 
przemówieniach ministra Bi­
dault nie można jednak znaleźć 
śladu obaw, nurtujących na­
ród francuski. Gdy zwraca 
mu się uwagę na to. że propozy 
cje zachodnie prowadzić mogą 
do powtórzenia się w Niem­
czech roku 1933, kiedy to Hi­
tler zdobył władzę — Bldault 
odpowiada: „A może przecież 
tak nie będzie... zaryzykuj­
my". Można z całą pewnością 
stwierdzić, że naród francuski 
nie chce takiego ryzyka, że 
nie chce igrać z ogniem, któ­
ry by spalił jego ojczyznę.

I jeszcze jedno: prasa fran­
cuska stwierdza, źe min. Bl­
dault w ferwerze „europej­
skim" w sposób nledopuszczal 
ny przekracza swe kompeten­
cje. Wiadomo, że parlament 
francuski — dotychczas — ml 
mo wysiłków Schumana, Bi­
dault i Ich zwolenn'ków, i mi­
mo nacisku z zewnątrz, nie ra 
łyflkcwał układu o „armii eu­
ropejskiej". Opór przeciwko 
tym układom Jest we Francji 
ogromny. Bldault jednak wy­
stępuję na KonPrencll Berliń­
skiej Jak przedstawiciel pań­
stwa, wóro fuż przyjęło ten u- 
k»ad. Francja, oczywiście, nie 
upoważniła go do zajmowania 
tr^'eg<ł stanowiska. Francla 
podobnie jak inne narody do- 
mnira się takiego rozwiązania 
problemu niemieckiego, które 
by zapewniało pokój 1 bezpie­
czeństwo Europy.

MICHAŁ HOFMAN.

Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut 
przekazał Komitetowi Centralnemu KPZR 

materiały leninowskie 
znalezione ostatnio w Polsce

(Ikńtońezenlp z i str i 
bliższym zbadaniu okazały 
się składową częścią da w- e- 
go aręhiwum leninowskiego.

Wśród materiałów tego 
archiwum, które ogółem liczą 
2.406 kart (ponadto 5 note­
sów 1 paszporty), znajduj" 
sie rękopisy Lenina w Ilości 
około 200 kart. Są wśród 
nich artykuły, notatki, listy, 
protokóły posiedzeń |tp. Jest 
bogata korespondencja z Ro­
sji i z różnych krajów Eu­
ropy. 1 Ameryki, adresowa­
na bezpośrednio do I/mlna 
lub Nadleżdy Krupskiej.

Materiały te obejmujące 
okres pobytu Lenina w Pob 
sce, dotyczą m. in. tak waż­
nych zagadnień, jak walka z 
1'kwldatonmf, działalność 
frnkc|l bo’szewfck'e| w Du­
mie. kwestia narodowa, pro­
blematyka mledrynaredówero 
rimhn robotniczego ltd. Sa 
-ów^icż dokumenty odnoszące 
Me beznośrodnlo do polsj<iego 
rtg-bn robotniczego.

W dniu 8 luteco hr. Komi­
tet Centralny PZPR przeka­
zał całv ten zespół materia­
łów, r>o’’ada'acv beroenna 
wartość. Komitetowi Central­
nemu KPZR ra pośrodnl- 
nfwem delegacji w osobach: 
dyrektora Instytutu Marksa—

Engelsa—I-en Ina—Stalina przy 
KC KPZR G D. Obiczkina, 
kierownika Jednego z sekto­
rów Instytutu Marksa—Ęngel- 
sa—Lenina—Stalina A. A. 
Struczkowa oraz (charge 
d'affa|nes) ZSRR w Polsce 
J. I. Dabarlną.

Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut, wręczając 
materiały leninowskie delega­
cji KC KPZR ©twierdził, że 
polska klasa robotnicza 1 ca­
ły naród polski, który pod 
wodzą PZPR kroczy drogą 
wytkniętą przez Lenina, od­
czuwała głęboką radość z po­
wodu odnalez,lenia na żleml 
polskiej historycznych doku­
mentów zwjazanvch z działa! 
nośclą Partii Bolszewickiej 
1 Jet genialnego założyciela 
1 wodza, wielkiej prryja- 
de’a narodu polskiego W. I. 
Lenina,

Dypkłor Inetvtutu Marksa 
— Engelsa—l>en|na—Stalina 
Ohlczkln ze swel strony zło­
żył serdeczne podziękowanie 
za przekazanie materiałów 
krakowsko - poronińskiego ar­
chiwum Lenina, wyrażając 
przekonanie, że dalsza współ­
praca w kierunku odnalezień 
nla całef spuścizny lenlnow- 
sk'et będzie sję nadal roi-' 
wljała.

14 dzień obrad 
Konferencji Berlińskiej
(Dokończenie z 1 str.) 

wolne wybory powinny być 
pierwszym krokiem do zjedno­
czenia Niemiec. Delegacla ra­
dziecka natomiast przedstawiła 
Inny plan, którego Istota pote- 
ga na tym, że Niemcy wschod­
nie maja dojść do porozumie­
nia z Niemcami zachodnimi. 
Prójtwżycja ta jest dla nas nie 
do przyjęcia .

Z kc»?ę! zabrał głos minister 
W. M. Mołotow. Zwrócił on u- 
wagę na fakt, że drugi punkt 
porządku dziennego brzmi:

„Problem niemiecki i zada- 
n’a zapewnienia bezpleczeh: 
stwa Europy".

Na konferenc.lt — podkre­
ślił minister Mołotow — wygłp 
S7ono niemało przemówień, ma- 
lących uzasadnić tzw. „euro­
pejską wspólnotę obronną". 
Musimy ;,ednak być obiektyw­
ni 1 przyznać, że sprawa 
bezpieczeństwa Europy nie zo­
stała Jeszcze przedyskutowana 
Przecież zagadnienie to doty­
czy wszystkich państw europej­
skich. a nie tylko sześciu u- 
czestnlków tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Dlatego 
też delegacja radziecka posta­
wiła pytanie: czy mocarstwa 
zachodnie mają coś do powie­
dzenia w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy? Pąn 
Eden podsumował wyniki do- 
tychczasowcl dyskusji nad pro­
blemem niemieckim. Delegacja 
radziecka rozumie to podsumo­
wanie w ten sposób, że mocar­
stwa zachodnie, nie maja żad­
nych wniosków w sprawie bez­
pieczeństwa Europy.

Następnie przemawiał sekre­
tarz stanu USA Dulles. Powo­
łując się na swe poprzednie 
przemówienia, usiłował on do­
wieść, że zajął Już stanowisko 
w sprawie bezpieczeństwa Eu- 
ropy. Dulles oświadczył przy 
tym ponownie, że przez tzw. 
„europejską wspólnotę obron­
ną" Stany Zjednoczone rozu­
mieją ugrupowanie militarne, 
które ma rzekomo na celu Je- 
dynie obronę.

Również minister Bldault 
twierdził, że zajął Już stano, 
wlsko w ‘tej sprawie. Zazna­
czył on przy tym, że można 
byłoby przejść do Innych zar 
gadnleń. a tymczasem przemy 
śleć problemy poruszone ' na 
dzisiejszym posiedzeniu. Bl­
dault zaproponował, by dnia 
10 bm. odbyć znów posiedze­
nie w ścisłym gronie dla omó­
wienia nie wycze-panych 
Jeszcze spraw objętych tym 
punktem.

Brytyjski minister Spraw 
Zagranicznych Eden popar! 
\vnlosek Bidault. ,

Minister Spraw Zagranicz­
nych ZSRR W. M. Molotow 
nawiązując do wniosku Bl­
dault 1 Edena stwierdził, że

delegacja radziecka nie uwa» 
ża za rzecz wskazaną przery- 
wanla obrad nad problemem 
niemieckim 1 zagadnieniem 
bezpieczeństwa Europy. Rów­
nież delegacja radziecka wy­
powiada 6ię za dalszą dyskusją 
nad pierwszym punktem po­
rządku dziennego i sądzi, ze 
w tym celu należy ?wolać 
w ciągu najbliższych tml po­
siedzenie w Śclśłyrtt ' gronje. 
Nie uważa lednąk ona. by dy 
skusja nad drugim punktem 
porządku dziennego została 
Już wyczerpana.

Moęarstwa zachodnie — 
oświadczył minister W. M- 
Mołotow — nie mają widocz­
nie zamiaru zgłaszać propozy­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
Europy. Pan Eden powiedział 
lednak. że jest gotów wysłu­
chać propozycji Innych dele­
gacji w tej sprawie. Otóż de­
legacja radziecka zamierza 
przedstawić swój wniosek w 
sprawie zapewnienia beapio- 
czeństwa Europy. Jest ona 
zdania, że należy przejść od 
deklaracji o charakterze ogól­
nym do konkretnych propo* 
zycjl.

Sekretarz stanu USA zapy­
tał. kiedy zostanie rozdany 
uczestnikom konferencji teks: 
tych propozycji radzieckich. 
Oznajmił on, że Jeżeli te pro­
pozycje zawierać będą powe 
elementy, przedstawiciele mo­
carstw zachodnich potrzebo­
wać będą czasu ną przestu­
diowanie Ich.

Dulles poparł wniosek Bl­
dault i Edena w sprawie zwo­
łania posiedzenia w ścisłym 
gronie dla podjęcia dalszej dy 
skusji nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego.

Bidault i Eden ze swej stro 
nv zapytali ministra Moteto­
wa, Jakie będą nowe propo- 
życie radzieckie.

Propozycje nasze — odpo­
wiedział minister Molotow — 
dotyczyć będą problemu bez­
pieczeństwa Europy. Zgłosi­
my Je Jutro. Co się tyczy 
wniosku p. Bldault o wzno. 
wlenle dyskusji nad pierw, 
szym punktem porządku dzień 
nego w ścisłym gronie, to de­
legacja radziecka skłonna J®3‘- 
rozważyć również ten wr.jo ek.

Po dyskusji na ten temat 
minister Eden zaproponował, 
aby w środę konferencla kon. 
tynuowała o zwykłej porze 
obrady nad drugim punktem 
Porządku dziennego. W ęzwar 
tek natomiast ministrowie 
zbtora efe w ścisłym gronie 
dla omówienia zagadnień 
związanych z pierwszym punk 
tern porządku dziennego. W 
piątek odbędzie się zwykle po 
siedzenie, na którym, omawia 
ny będzie problem austriacki.

Powyższy wniosek Edena 
został przyjęty przez uczesU 
ników konferencji.

Sukcesy 
Wojsk Ludowych 
w Indochinach

PARYŻ. Z Indochln nad­
chodzą wiadomości o dal­
szych sukcesach Wojsk Ludo­
wych. Oddziały armii kolo­
nialne! muslały ewakuować 
doliny rzek Namhu Suong 1 
Seng wobec naporu Wojsk 
Ludowych kierujących sle na 
Luarg Prabang — stolicę Pa­
let I«ao. Komunikat francu­
ski stwierdza, że Wojska Lu­
dowe dotarły do mlelroowo- 
ści położonych zaledwie o 
16 km od Luang prabang, a 
według Innych doniesień do­
szło Już do potyczek na nery 
ferlpch tero miasta. Dwa for­
ty franniickte na północ od 
Luang Praban? — Muong 
Sal 1 Dlen Blen Phu — 
oblężone eą przez Wojska Lu­
dowe. W samym Luang Pra­
bang armia kolonizatorów 
czarni pospieszne przygotowa­
nia obronne.

* * «

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w południo­
wej części Patet Lao Wojska 
Ludowe wyzwoliły ostatnio 
miasto Attopeu wraz z przy­
ległym obszarem.

Według doniesień wletnam- 
skle| agencji prasowej, w clą 
gu minionego tygodnia znisz­
czono 3 samoloty francuskie 
w okolicach Dien Ęien Phu.

konferenc.lt


Oświadczenie ministra W. M. Mołotowa 
na czternastym posiedzeniu 

konferencji ministrów spraw zagranicznych
maczyć obiekcji przeciwko tej 
zasadzie. Tymczasem zaś wy­
suwano tu również takie o- 
blekcje.

Uważamy za rzecz niesłusz. 
ną, by zjednoczone Niemcy 
włączano do jakiegokolwiek 
bloku wojskowego z państwami 
wschodnio-europejskimi prze­
ciwko Europie zachodniej. W 
tym samym stopniu uważamy za 
niesłuszne należenie zjednoczo 
nych Niemiec do jakiegokol­
wiek bloku wojskowego państw 
zachodnio-europejskich wymie­
rzonego przeciwko Europie 
wschodniej.

Tymczasem już obecnie po­
dejmowane są tego rodzaju 
próby.

Włączenie Niemiec zachod­
nich do „europejskiej wspólno­
ty obronnej", jak przewiduje 
to układ paryski, zmierza do ce 
łów nie nadających się pogo­
dzić z interesami bezpieczeńst­
wa Europy. Za pomocą tego u- 
kładu usiłuje się włączyć do 
zachodnio-europejskiego ugru­
powania wpjskowego również 
Niemcy zachodnie. Czyn! się to 
wbrew interesom utrwalenia 
pokoju w Europie. Widzimy w 
tym jeden z kroków w kierun­
ku przygotowania nowej woj­
ny w Europie.

Próbowano tu niejednokrot­
nie dowieść, że plan włączenia 
Niemiec zachodnich do „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
nie krępuje Niemców, jeśli cho 
dzi o zjednoczenie Niemiec 1 
rzekomo nie uszczupla wolności 
przyszłych zjednoczonych Nie­
miec.

Oświadczamy ponownie, że 
twierdzenia te nie odpowiada­
ją rzeczywistości, co widać z 
następujących faktów.

Po pierwsze:
Jak wiadomo, paryski układ 

o „wspólnocie obronnej" i u- 
kład boński o dalszych stosun­
kach wzajemnych między USA, 
Anglią i Francją z jednej stro­
ny a Niemcami zachodnimi z 
drugiej strony są ściśle powią­
zane. Według układu bońskie- 
go obie te umowy wchodzą w 
życie w tym samym czasie. Jed 
nocześnie artykuł 128 układu 
paryskiego postanawia:

„Układ niniejszy zostaje za­
warty na lat 50 licząc od dnia 
wejścia w życie".

Nie można wyobrazić sobie 
takiej sytuacji, by autorzy u- 
kladu paryskiego chcieli odro­
czyć na lat 50 zawarcie trakta 
tu pokojowego z Niemcami. 
Z tego zaś wynika, że również 
po zawarciu traktatu pokojowe 
go ze zjednoczonymi Niemca­
mi przewiduje się utrzymanie w 
mocy układu paryskiego.

Widzimy potwierdzenie tego 
w słowach p. Bidault z dnia 4 
lutego. Powiedział on wówczas: 

„Punkt w sprawie 50 lat od­
zwierciedla oczywisty fakt, a 
mianowicie, że konstytucja 
wspólnoty państw europejsk h 
nie jest przedsięwzięciem efe­
merycznym, lecz takim, które 
zgodnie z naszym pragnieniem 
ma trwać przez długi okres";

Ale po traktacie pokojowym 
ze zjednoczonymi Niemcami od 
rębnych Niemiec zachodnich 
już nie będzie. A zatem prze* 
widuje się przeniesienie zo­
bowiązań z tytułu układu pa­
ryskiego również na zjednoczo­
ne Niemcy. Znaczy to, że chce 
się z góry przesądzić, iż zjed­
noczone Niemcy powinny być 
związane układem paryskim, 
przygotowanym i zawartym w 
trybie separatystycznym mię­
dzy trzema państwami zachod­
nimi a rządem bońsklm.

Na to Związek Radziecki nie 
może się zgodzić.

Po drugie:
Planu wciągnięcia Niemiec 

zachodnich do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" nie mogą 
przyjąć miłujące pokój narody 
Europy, zmierza on bowiem do 
odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego. Przystępując do te­
go planu Niemcy zachodnie 
przestają być państwem miłu­
jącym pokój. Utworzenie „eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej", tj. utworzenie armii za­
chodnio-europejskiej obejmują­
cej również armię zachodnio- 
niemiecką, oznacza, że w cen­
trum Europy wskrzesza się

!

(Dokończenie z 2 str.) 
które najbardziej ucierpiały 
wskutek agreejj niemieckiej 
1 wniosły bezcenny wkład 
do dzieła zwycięstwa nad 
hitleryzmem. Ważn© Jest, aby 
prócz naszych czterech państw 
również Inne kraje, które 
brały szczególnie czynny u- 
dzlał w wojnie przeciwko 
Niemcom hitlerowskim, ta­
kie Jak Polska, Czechosłowa­
cja, Jugosławia. Grecja i in­
ne nie tylko uczestniczyły w 
konferencji pokojowej zwoła­
nej — dla rozpatrzenia pro­
jektu traktatu pokojowego z 
Niemcami, lecz mogły rów­
nież przedstawić 6we stanowi 
sko w toku przygotowywania 
traktatu.

W tej konferencji pokojo­
wej powinni oczywiście, 
wziąć udział także przedsta­
wiciele Niemiec. Przewiduje 
się, że zapewniony będzie 
udział przedstawicieli Nie­
miec we wszystkich sta­
diach przygotowania trak­
tatu poko|owegd Do chwi­
li utworzenia tymczasowego 
rządu ogólnonfem!eckleg0 w 
opracowywaniu traktatu poko 
Jowego z Niemcami, mogliby 
wziąć udział przedstawiciele 
Niemiec wschodnich 1 za­
chodnich.

Rząd radziecki zapropono­
wałby polecić zastępcom mi­
nistrów spraw zagranicznych 
cztenech mocarstw przygoto­
wanie w ciągu trzech miesię­
cy projektu traktatu pokojo 
wego z Niemcami. Zastępcy 
ministrów mogliby przystąpić 
d<> te| pracy od razu po obec­
nej konferencji.

Rządy trzech państw za­
chodnich dotychczas nie przed 
stawiły gwotch projektów trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Nie powiedziały one też nic 
o możliwości przystąpienia 
Już teraz do pracy nad przy­
gotowaniem takiego traktatu 
pokojowego.

Postawione pytania wyma­
gają odpowiedzi. Rząd ra­
dziecki wysunął kwestię zła­
godzenia finansowo - gosnodar 
czych zobowiązań Niemiec, 
powstałych w wyniku wolny.

Na razie tylko p. Dulles 
wypowiedział elę na ten te­
mat. Sens Jego wypowiedzi 
sprowadza się do tego, że 
Jest on przeciwny propozy­
cjom radzieckim w sprawie 
złagodzenia finansowo - gospo 
darczych zobowiązań Niemiec 
zachodnich. Mówił on o 
„zdumiewającym poetęple" w 
dziedzinie odbudowy gospo­
darki Niemiec zachodnich. 
Nie powiedział Jednak, nie 
wiadomo dlaczego, że rortoój 
przemysłu w Niemczech 
wschodnich osiągnął wyższy 
poziom aniżeli w Niemczech 
zachodnich. Nie wspomniał 
również o tym, że w Niem­
czech zachodnich liczba l>ez- 
robotnych osiągnęła 2 milio­
ny osób 1 nadal nośnie, pod 
czas gdy w Niemczech wscho 
dnlch bezrobocia nie ma.

Pan Dulles pominął naszą 
propozycję w ©prawie zmniej­
szenia wydatków okupacyj­
nych, a Jest to kwestia waż­
na.

Dlaczego w 1954 roku oka 
zało się możliwe zmniejsze­
nie wydatków okupacyjnych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczne! do 4.5 proc, jej 
dochodów budżetowych, pod­
czas gdy wydatkj okupacyj­
ne w Niemczech zachodnich 
wzrosły do 34,5 proc. | wy­
noszą 9,6 miliarda marek?

Dlaczego odrzuca się pro­
pozycję radziecką w sprawie 
obniżenia wydatków okupacyj- 
nych do 5 proc, całości docho­
dów budżetowych Niemieckiej 
Republiki Federalnej? Zasłu­
guje na uwagę fakt, że pro­
pozycja radziecka w sprawie 
obniżenia wydatków okupacyj­
nych nie spotkała się również 
z poparciem ze 6trony rządu 
Nlemlecklel Republiki Fede­
ralnej. Widocznie rząd ten nie 
|ost zainteresowany w tym. a- 
by zmniejszyć ciążące na lud 
noścl zachodnio • niemieckiej 
brzemię podatków, któro tak

szybko rośnie. Czy też może' 
należy to rozumieć w ten spo­
sób, że już obecnie 6umy flgu 
rujące w budżecie Jako wy­
datki okupacyjne obracane 6ą 
w fakiejś mierze na cele remi- 
Utaryzacjl Niemiec zachod­
nich?

Na te pytania należałoby Ja 
ar -> odpowiedzieć.

Przedstawiony tu został 
punkt widzenia rządu radziec­
kiego na 6prawę zjednoczenia 
Niemiec 1 kwestię wolnych wy 
borów ogólnonlemlecklch, któ 
rych wynikiem mogłoby być 
wybranie parlamentu ogólno- 
nlcmlecklego 1 utworzenie rzą 
du ogólnoniemlecklego. W tei 
sprawie przedstawiły również 
swój punkt widzenia trzy mo­
carstwa zachodnie.

Stanowisko Związku Radzie 
ckfego polega na tym. że nie 
należy odraczać możliwych 
kroków praktycznych w kie­
runku zbliżenia obu części Nie 
mleć. Byłaby to doniosła prze 
6łanka zjednoczenia Niemiec.

W tym celu zaproponowali­
śmy, aby nasze cztery państwa 
dopomogły narodowi niemiec­
kiemu w praktycznych posu­
nięciach zmierzających do zbił 
żenią stanowisk Niemiec 
wschodnich i zachodnich. Wy 
daje się nam, że temu celowi 
odpowiada w całej pełni tym­
czasowy rząd ogólnoniemleckt 
złożony z przedstawicieli par­
lamentów Niemiec zachodnich 
1 wschodnich z udziałem in­
nych organizacji demokratycz 
nych. Tymczasowy rząd ogól­
noniemleckt mógłby mleć ogra 
nlczone funkcje. Jego podsta 
wowe zadanie to przeprowa­
dzenie w krótkim terminie 
wyborów ogólnonlemlecklch 
w warunkach rzeczywistej wol 
ności — w warunkach wyklu­
czających presję na przebieg 
wyborów ze strony obcych 
wojsk okupacyj tych. Dzięki te 
mu Już w tym roku mogłoby 
się zebrać ogólnonlemleckie 
zgromadzenie narodowe, które 
opracowałoby ogólnonlemlec- 
ką konstvtuclę i wyłoniłoby 
rząd ogólnordemleckl, wyposa­
żony w pełnię praw. Oznacza­
łoby to przywrócenie Jedności 
Niemiec na zasadach demokra 
tycznych, ustanowienie nor­
malnego systemu parlamen­
tarnego 1 utworzenie rządu o- 
gólnonlemlecklego, wyrażają­
cego nieskrępowaną wolę na­
rodu niemieckiego.

Powiadają nam. iż nie mo­
żna rzekomo doprowadzić do 
tego, by Niemcy ze wschod- 
nle| 1 zachodniej części Nie­
miec zasiedli przy Jednym sto­
le. Motywuje się to okoliczno­
ścią, że w różnych częściach 
Niemiec istnieją różne ustroje 
państwowe.

Nie można nie zgodzić 61ę 
z tym, że ustroje Niemiec 
wschodnich 1 Niemiec zachod­
nich 6ą rzeczywiście różne. 
Czyż nie należy Jednak popie­
rać zbliżenia Niemiec wschód 
nich 1 zachodnich, by ułatwić 
1 przyspieszyć zjednoczenie 
Niemiec? Czyż różnica ustro­
jów wyklucza możliwość, hy 
Niemcy z obu części rozdar­
tych Niemiec przynajmniej 
dzlała.11 wspólnie ku ogólnemu 
pożytkowi narodu niemieckie­
go, na rzecz odbudowy Nie­
miec na zasadach demokratycz 
nych 1 pokojowych?

Przecież dyskutujemy na 
tel konferencji ministrów czte 
rech mocarstw nad kwestią nie 
mlecką 1 innymi zagadnienia­
mi. aczkolwiek reprezentuje­
my państwa o nader różnych 
ustrojach. Jeśli ministrowie 
spraw zagranicznych USA, An 
gili, Francji 1 ZSRR podejmu 
|ą próby wspólnego rozwiąza­
nia niektórych skomplikowa­
nych zagadnień mlędzynarodo 
wych, to dlaczegóż wykluczać 
próby ze strony przedstawicie­
li dwóch części Niemiec, by 
dojść do porozumienia w spra 
wach związanych ze zjednoczę 
nlom państwa niemieckiego? 
Nie można nie liczyć się rów­
nież z faktem, że o He w tej 
konferencji uczestniczą przed­

stawiciele cztenech państw, tc 
Jest różnych narodów, to w 
wypadku N!*>miec wschodnich 
1 zachodnich, chodzi o spot­
kania 1 współpracę repnezen 
tantów Jednego 1 tego samego 
narodu — narodu niemieckie­
go.

Powiadają nam dalej, że w 
rządzie Niemiec zachodnich 
nie ma komunistów, ani też de 
mokratów. którzy gotowi byli­
by z nimi współpracować. Z 
tego wynika rzekomo, lż nie 
można mówić o możliwości na 
wet tymczasowego udziału ko­
munistów 1 niekomunlstów w 
rządzie. Te wywody Jednak ró 
wnleż pozbawione są wszel­
kich podstaw.

Doświadczenia Europy w 
okresie powojennym świadczą 
o czymś Innym. Niemało Jest 
teraz krajów, w krorych nie 
można 6obie wyobrazić życiu 
narodowego 1 państwowego 
bez udziału komunistów w rzą 
dzle- Dlaczegożby nie mogli 
komuniści 1 nlekomunlścl 
wejść w skład tymczasowego 
rządu ogólnoniemlecklego, by 
wspólnie zapewnić przeprawa 
dzenle rzeczywiście wolnych 
wyborów ogólnonlemlecklch? 
W wyniku takich wolnych wy 
borów zebnatoby się ogólnonle 
mteckle zgromadzenie narodo­
we, które by właśnie powołało 
rząd wyposażony w pełnię 
praw, odpowiadający nieskrę­
powanej woli narodu niemiec­
kiego.

Zamiast pomagać temu nor­
malnemu demokratycznemu ro 
zwojowi spraw, plan trzech 
mocarstw przedstawiony przez 
oana Edena zmierza w innym 
kierunku, utrudniającym zjed­
noczenie Niemiec. Plan ten 
wciąga nas w niekończące się 
spory na temat „pięciu star 
dtów" zjednoczenia Niemiec. 
Jednocześnie plan ten powo­
duje, że odracza 61ę na czas 
nieokreślony wszystkie prak­
tyczne kroki zarówno w spra­
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami, la.k 1 w sprawie zje 
dnoczenla Niemiec.

Delegacja radziecka uważa 
za dosowne zwrócić szczegól­
ną uwagę na podstawową za­
sadę demokratyczną, którą kle 
ruje się ona w swych propo­
zycjach zmierzających do Jak 
najrychlejszego zjednoczenia 
Niemiec. Naszym założeniem 
|est uznanie zajady, że zjedno 
czenle Niemiec powinno być 
dokonane rękami samych Niem 
ców, a nie obcych władz oku 
pacyjnych. Ponieważ plan 
trzech mocarstw zachodnich 
polega na tym, by przeprowa­
dzenie wyborów ogólnoniemte 
cklch cddać całkowicie w rę­
ce wolsk okupacyjnych, wywo 
luje on negatywną ocenę. ‘

Pragnąc zapewnić wolność 
wyborów ogólnonlemlecklch 
1 nie dopuścić do żadnej presji 
na przebieg wyborów zo stro 
ny obcych wojsk okupacyj­
nych. rząd radziecki zapropo­
nował zawarcie porozumienia, 
by Jeszcze przed wyhoramP.5- 
gólnoniemleckiml wycofano 
wolska okupacyjne zarówno z 
Niemiec wschodnich Jak 1 za­
chodnich. Problem niemiecki 
należy rozpatrywać w ścisłym 
związku z zadaniami zapewnie 
nla bezpieczeństwa Europy. 
Odpowiada to zarówno Intere­
som zapewnienia trwałego po­
koju w Europie, Jak 1 poprzed 
nim porozumieniom w sprawie 
Niemiec między czterema mo­
carstwami.

Z uwagi na doniosłość tej 
kwestii muszę znów przypom­
nieć. że w radzieckim projek­
cie podstaw traktatu pokojo­
wego z Niemcami p-zywlązuje 
my szczególną wagę do arty­
kułu 7. który głosi: „Niemcy 
zobowiązują się, że nie będą u 
czestnlczyły w żadnych koa­
licjach ani sojuszach wojsko­
wych, wymierzonych przeciw­
ko Jakiemukolwiek państwu, 
które swymi 61łamf zbrojnymi 
brało udział w wojnie przeciw 
ko Niemcom".

Z punktu widzenia intere­
sów pokoju nlesposób wytłu

znów niebezpieczne ognisko 
agresji.

Pan Bidault uprzedza nas. 
że nie jest to „przedsięwzięcie 
efemeryczne". Sądzimy, że „nie 
efemeryczność" tego przedsię 
wzięcia nieco wcześniej lub 
później znajdzie wyraz w tym. 
że „przedsięwzięcie" to prze­
kształci się w poważną groź­
bę nie tylko dla wschodnich, 
lecz, i dla zachodnich sąsiadów 
takich Niemiec, w których od 
rodzi się armia z generałami 
hitlerowskimi na czele.

O tym jak dalece nieprze- 
konywające jest twierdzenie, 
jakoby urzeczywistnienie pla­
nu „europejskiej wspólno­
ty obronnej" nie miało w ni­
czym skrępować zjednoczonych 
Niemiec, świadczy również co 
następuje: jeśli plan stworzenia 
armii zachodnio-europejskiej z 
włączeniem do niej Wehrmach-. 
tu zachodnio-niemieckiego. zo­
stanie zrealizowany w najbtiż 
szyn czasie, będzie to oznacza 
ło, iż Niemcy zachodnie zosta 
ną z-etni lila ryzowane już w o- 
kresie, gdy toczą się rokowania 
na temat zjednoczenia Niemiec. 
Tak więc, wytwarza się sytu­
acja, w której Niemcy zachód 
nie stracą charakter pokojowy 
1 stoczą się na tory remilitary- 
zacji.

Takie Niemcy zachodnie nie 
będą mogły wejść w skład z|e 
dnoczonych Niemiec, albowiem 
po kołowe Niemcy wschodnie 
lak wiadomo, odmawiała wkro­
czenia na drogę remllltarvza- 
c|i 1 nie będą mogły zjedno­
czyć się ze zremllltaryzowany- 
rr,| Niemcami zachodnimi 
Niemcy zachodnie nie powin­
ny przeprowadzać remllltary- 
zacjl, a wówczas Istnieć będą 
wszelkie podstawy do dokona­
nia zjednoczenia N'omlec roz­
dartych ną części. Wkraczając 
na drogę militaryzacji. Niem­
cy zachodnie, na pewien czas, 
unjemożllwlą przywrócenie Je­
dności Niemiec.

Po trzecie:
Istnle.,e Jeszcze deklaracja 

USA, Anglii 1 Francji z 27 ma­
ki 1952 r. podpisana przez paną 
Achesona, pana Edena i pana 
Schumana. Deklaracja ta za­
liczona do układu paryskiego 
Jest nierozerwalnie związana z 
pianamj stworzenia armii za­
chodnio-europejskiej, a zatem 
również z planami odrodzenia 
militaryzmu zachodnio-nlcmlec- 
k'ego.

W myśl tef deklaracji Stany 
Zjednoczone 1 Anglia, które 
nie chcą włączyć swych wojsk 
do armii zachodnio-europej­
skiej. wzięły ną siebie specjał 
r.e zobowiązania dotycząc© u- 
trzymanlą „Integralności" ..eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej”. Deklaracja zawiera utrzy­
mane w tonie groźby następu­
jące sformułowania stanowiska 
Stanów Z.ednoczonych i An­
glii w tej sprawie:

„Jeślf jakakolwiek akcja, 
l»cz względu na to, kto by Ją 
Podejmował, będzie zagrażała 
Integralności wspólnoty euro­
pejskiej — oba rządy (USA 1 
Wielka Brytania) uznają tę 
rkeję za zagrożenie własnego 
bezpieczeństwa l będą działały 
zgodnie z art. 4 paktu północ­
no-atlantyckiego. Ponadto każ­
dy z tych rządów zadeklarował 
stanowczą decyzję utrzymywa­
nia na kontynencie europej­
skim, w szczególności w Nie­
mieckiej Republice Federalnej, 
takich sił (tj. wojsk). Jakie — 
z uwagi na Ich zobowiązania 
wypływające z paktu północno- 
atlantyckiego, na Ich zaintere­
sowanie w zachowaniu europej 
sklej wspólnoty obronnej w 
stanie nienaruszonym | na Ich 
szczególną odpowiedzialność 
w stosunku do Niemiec — u- 
zpaja one zą nieodzowne i zdat­
ne do tego, by przyczynić się 
do wspólne! obrony strefy pak­
tu północno-atlantyckiego".

Tak więc, w myśl tej dekla­
racji Niemcy zachodnie po przy 
stąpieniu do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" zostaną 
faktycznie pozbawione prawa 
wycofania się z n!e|. bez zgody 
USA i Anglii. Tego rodzaju 
próby ze strony Niemiec za­
chodnich są wręcz zakazane 
przćz tę deklarację — zakaza­

ne pod groźbą zastosowania' 
broni.

Cóż pozostałe po tym wszv«t« 
kim z wywodów na temat to­
go. że zjednoczone Niemcy bę­
dą miały rzekomo zapewnioną 
swobodę działania? Tego ro­
dzaju wywody pozbawione są 
podstaw.

Trzeba prawdzie spojrzeć 
prosto w oczy. Jeśli zostanie 
zrealizowany plan ..europej­
skie! wspólnoty obronnej", to 
Niemcy zachodnie wkroczą tym 
sąmyip na drogę remllltaryza- 
Cil. na drogę odrodzenia armii 
z generałami hitlerowskimi na 
czele. W takich warunkach 
żadne państwo europejskie, a 
zwłaszcza sąsiadzi Niemiec, nie 
może być spoko!ne. nie może 
być pewne jutra.

Taki plan bezwzględnie nie 
odpowiada również Interesom 
narodu niemieckiego. Plan ten 
odpowiada zamiarom prowadze­
nia przyszłe! wojny rękoma na­
rodów europelsklch. Wciąga 
on część narodu niemieckiego 
dc tych awanturniczych pla­
nów Jednocześni© zaś stwarza 
on nieprzezwyciężone przeszko­
dy na drodze do odbudowy Jed 
noścl Niemiec.

Stanowisko Związku Ra­
dzieckiego przepojone Jest 
(ednym zasadniczym dąże­
niem: przyczynić się do u- 
trwalenia pokofu 1 bezpie­
czeństwa Europy. Dopóki 
nie jest leszcze za późno, po­
winniśmy wszyscy przeszko­
dzić wskrzeszeniu niebezpie­
cznego ogniska agresji w cen 
trum Europy.

Trzeba myśleć nie o tym. 
by przeciwstawić państwa za- 
chodnlo-europelsklę państwom 
wschodnio-europejskim. Naro. 
dy Europy oraz ich praw­
dziwi p-zyjacleie poza grani­
cami Europy zainteresowa­
ni są w tym, by zapewnione 
zostało w równym stopniu bez 
pleczeństwo wszystkich naro­
dów europejskich.

Układ o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej" zawar­
ło sześć krajów: Francja, 
Włochy, Belgia, Holandia, 
Luksemburg 1 Niemcy za­
chodnie. Dlaczegóż to sześć 
kralów zachodnio-europej­
skich z ogólnej liczby 32 Jera 
Ji'w Euronv nadało swemu 
planowi miano „wspólnoty 
europejskiej". zaś armię 
tych sześciu krajów ćhce na­
zwać „armią europejską"? 
Faktycznie nie można lej ni- 
zwać nawet zachodnio - euro- 
pe|eką, ponieważ wiele spo­
śród krajów zachodnio - euro­
pejskich ni© należy do tej 
„wroólnoły".

Wszystko to dowodzi, że 
„europejska wspólnota obron­
na" nie ma nic wspólnego t 
interesami prawdziwego bez- 
bjerzeństwa ogólnoeuropej­
skiego. Co więcej, wszyscy 
widzą, że ta „wspólnota" go­
dzi swym ostrzem w kraje 
wschodnio - europejskie, w 
ZSRR, że Jest to tylko narzę­
dzie północno - atlantyckiego 
ugrupowania wojskowego.

W taktef sytuacji uzasad­
nione będzie pytanie: czy rzą 
dy Francji, Anglii i USA 
mają cokolwiek do powiedze­
nia o zapewnieniu bezpleczeń 
etwa Europy, prawdziwego 
bezpieczeństwa dla narodów’ 
europejskich? Odpowiedź na 
to doniosłe pytanie interesu- 
le wszystkie narody Europy.

Uważamy, że iść drogą u- 
rzeczywletnlanla planów utwo 
rżenia „armii europejskiej" 
I faktyczne] odbudowy mili­
taryzmu niemieckiego — zna­
czy zmierzać nie w kierunku 
utrwalenia pokoju, lecz w kle 
runku przygotowania nowej 
wojny w Europie.

Rząd radziecki proponuje, 
by wyrzec się tego rodzaju 
planów nie dających się po­
godzić t interesami pokoju 
powszechnego.

Zadanie polega na tym. by 
zapewnić pokóf 1 bezpieczeń­
stwo narodom Europy, przy­
czynić się do utrwalenia po­
wszechnego pokoju, umożli­
wić kolektywne wysiłki wszy­
stkich państw europejskich 
dążących do realizacji tych 
celów.



Dziewczyna sięga po 
pierwszy z brzegu, przymie 
rza.

— W tym ml chyba nie 
bardzo... — mówi niepewnie 
patrząc pytająco na panią 
Klementynę, która uporczy­
wie patrzy w suiit i milczy.

Klientka wkłada drugi ka 
pelusz...

— W tym już trochę le­
pie/... Pytający, pełen na­
dziei wzrok skierowuje znów 
w stronę pani Klementyny. 
Lecz ta w dalszym ciągu 
milczy.

— Jak pani uważa, w 
tym mi lepiej, prawda? — 
ryzykuje wprost klientka.

Pani Klementyna spogląda 
na dziewczynę ze złością i 
wzrusza ramionami.

— Skoro pani nie wie, w 
którym pani lepiej, to skąd 
ja mam wiedzieć?

— Ale, który kapelusz się 
pani lepiej podoba? — na- 
staje dziewczyna.

— Który mnie się lepiej 
podoba? To moja sprawa. A 
pani niech bierze, który 
chce. Zapakować?* * *

O, panie Klementyny ze 
stoisk z kapeluszami, porce 
laną, kosmetyką, galanterią 
itp. — jakże jesteście za­
twardziałe w okazywaniu 
swej niechęci, swego lekce­
ważenia nowemu klientowi, 
którego obsługujecie — czlo 
wieka pracy. Kiedyś dwoi­
łyście się i troiły pod suro­
wym okiem właścicielki, 
przesadnie uprzejme, nad­
skakujące, bo od tego zaleta 
la wasza z trudem zdobyta 
posada, wasz byt.

Prędko zapomniałyście o 
przeszłościl Dzisiaj udajecie 
zdetronizowane królowe za 
miast sumiennie obsługiwać 
człowieka pracy. Nowy kil 
ent, taki sam jak wy czło­
wiek pracy, nie żąda prze­
cież od was kłamliwych 
pochlebstw, służalczości czy 
nadskakiwania. Wymaga je 
dynie zwykłej, ludzkiej u- 
przej mości. Czy to tak wie­
le?

Bgr.

Pogłębiać znajomość statutów 
spółdzielń produkcyjnych 

wśród aktywu partyjnego i gospodarczego
IX Plenum KC PZPR postawiło wielki© zadania szyb­

kiego podniesienia produkcji rolnej Jako ważnego ogni­
wa w walce o podniesienie etopy życiowej mas pracują­
cych w mieście 1 na wsi, oraz dalszego umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Walcząc o podniesienie produkcji rolnej w gospodar­
stwach indywidualnych nie wolno ani na chwilę zapo­
minać, że drogę do pełnego rozwoju roln!ctwa 1 Jego 
możliwości produkcyjnych otwiera dopiero spółdziel­
czość produkcyjna. Dlatego też walka o polityczne 
1 organizacyjne umocnienie istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, o tworzenie nowych, winna być główną 
treścią w pracy naszych instancji i organizacji par­
tyjnych, POM, rad narodowych, każdego aktywisty 
na wsi.

DLA prawidłowego wyko­
nywania tych zadań ko 
nleczna jest wnikliwa 

znajomość zasad organizowa­
nia spółdzielni produkcyjnych 
i gospodarzenia w nich, ko­
nieczne Jest doglębr© pozna­
nie statutów spółdzielni pro­
dukcyjnych wszystkich typów. 
Statut, to podstawowe prawo 
dla chłopów zrzeszonych w 
spółdzielni produkcyjnej — 
Jego ścisłe przestrzeganie to 
gwarancja właściwego, na 
zdrowych podstawach, zorga­
nizowania zpółdztelnl produk 
cyjnej. to dźwignia wzrostu 
zespołowego gospodarstwa.

Z terenu naszego wojewódz 
twa wiele możną przytoczyć 
przykładów, świadczących o 
tym, że nie wszyscy aktywi­
ści partyjni Jak i aktywiści 
rad narodowych 1 POM do­
statecznie znają statuty spół­
dzielni produkcyjnych lub że 
zapoznali s|e z nimi tylko po­
wierzchownie co. rzecz Jasną, 
prowadzi często do błędów 
1 wypaczeń w ich pracy. Nie 
rzadko również spotykamy po 
wierzchowną tylko znajomość 
zasad statutowych przez człon

Zasadniczym celem wszyst­
kich prac związanych z przygo 
towanlem j przeprowadzeniem 
wiosennej kampanii siewnej 
Jest podniesienie produkcji roi 
nlczej, niezbędnego warunku 
znacznego przyspieszenia wzro 
stu etopy życiowej mas pracu­
jących. Tezy do dyskusji przed 
II tjazdem partii wskazują na 
szereg czynników, wpływają­
cych na zwiększenie plonów. 
Jednym z nich Jest należyte 
przygotowanie ziarna siewne­
go.

Każdy rolnik wie z własne­
go doświadczenia, że obok do­
brej uprawy ziemi 1 pielęgna 
cJl oraz racjonalnego nawoże­
nia, o urodzaju decyduje prze­
de wszystkim wartościowe zlar 
no siewne. Nie wszyscy Jed­
nak chłopi rozumieją koniecz­
ność odnawiania materiału 6le 
wnego na nasiona kwalifiko­
wane. Tymczasem nasiona sie­
wne nie odnawiane zasadni­
czo co 4 lata degenerują się, 
czyli tracą zdolność do wyda­
wania wysokich plonów. I to 
Yłaśnle Jest Jedną z przyczyn 
stosunkowo niskich urodzajów.

Jednocześnie poważnym błę­
dem rolników naszego woje­
wództwa Jest niedocenianie k*> 
n leczą ości rozszerzania upraw 
roślin strączkowych i motyl­
kowych oraz brak troski o za­
bezpieczenie 6fę w ziarno siew 
ne tych roślin.

Jak przygotować własne zla 
mo do siewu, które było Nie­
dawno odnawiane?

Wiadomo, że nasiona otrzy 
mywane bezpośrednio z mło- 
cuml nie nadają się do siewów. 
Oprócz właściwych nasion za­
wierają one różne zanieczy­
szczenia w postaci resztek sło­
my. plew, kiosków oraz na­
sion inpych roślin uprawnych 
i chwastów. Te wszystkie za- 
nleczypzczenla należy bez­
względnie usunąć po to, ażeby 
Otrzymać pełnowartościowy 
materiał siewny, który dzięki 
swei dorodnoścl 1 czystości wy 
dą dobrze rozwijające się 1 
zdrowe rośliny. Domieszka 
chwastów w materiale siew­
nym powoduje zachwaszczenie 
pól, a tym samym obniża plo­
ny.

Dlatego też własne nasiona 
«ło siewu należy najpierw do­
brze oczyścić na wialni, od­
dzielając drobne ziarna chwa­
stów, a następnie na młynku, 
który służy do sortowania na­
sion według Ich ciężaru. Tam, 
gdzie istnieją odpowiednie wa 
run ki należy doczyścić Jeszcze 
ziarno na tryjerze. Jeszcze do 
kładniei czyści 61ę ziarno na- 
maszynach czyszczących kom­
binowanych, Jak np. produkcji 
polskie 1 ,.Granum“, radziec­
kiej WTM - SM - 1 1 WIM - 
SM - 2 oraz produkcji niemie­

ckiej „Petkus", które znajdu­
ją się w Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych 1 GOM-ach 
oraz gospodarstwach nasien­
nych 1 reprodukcyjnych 1 są 
dostępne dla każdego rolnika.

Po dokładnym doczyszcze­
niu ziarna, każdy dobry rolnik 
powinien sprawdzić, czy Jego 
nasiona będą dobrze wschodzi 
ly. czyli czy mają dobrą siłę 
kiełkowania. W tym celu trze 
ba wysłać próbkę ziarna 'do 
Woj. Stacji Oceny Nasion w 
Koszalinie, ul. Waryńskiego 6 
lub do Ekspozytury SON w 
Szczecinką, ul. Stalina 10, 
gdzie za opłatą 3 zł. zbadana 
zostanie 6tia kiełkowania 1 wy 
dane odpowiednie zaświadczę 
nie stwierdzające, czy nasiona 
nadają się do siewu. Gdy oce­
ną wypadn'e ujemna — złam 
nie należy wysiewać, lecz 
wymienić Je na kwalifikowane.

Próbki do oceny należy po­
bierać z różnych miejsc przy­
gotowanego materiału siewne­
go, dobrze zmieszać, a następ­
nie wsypać do torebki - wo­
reczka lub butelki i wysłać do 
SON. Próbka Jęczmienia, ow­
sa 1 pszenicy winna zawierać 
800 gramów ziarna, koniczy­
ny i lucerny — 600 gramów, 
gryki i seradeli — 300 grar 
mów.

Niezależnie od tego, każdy 
rolnik może i powinien sam 
przeprowadzić badanie swoich 
nasion na 6iłę kiełkowania. Z 
różnych części materiału siew­
nego wybiera się około 1 kg 
ziarna, miesza slę-staramnie. a 
następnie 100 ziam kładzie 
się na wilgotną bibułę i ocze­
kuje na skiełkowanie. W żad­
nym wypadku nie należy wy­
bierać do próby najlepszych 
ziaren, gdyż byłaby to falszy 
wa ocena całości materiału 
siewnego. O Ile możności pró­
by należy powtarzać kilkakrot 
nie.

Jeżęli na 100 złam skieł­
kuje poniżej 00 złam — ozna 
cza to, że materiał siewny Jest 
bardzo slaby 1 należy wymie­
nić go w GS-le lub spółdziel­
ni produkcyjne | na z łacno kwa 
lifikowane. Jeżeli skiełkuje 
90 — 95 proc, ziarna — wów 
czas ziarno fest dobre, należy 
jednak zastosować nieco gęst­
szy 6iew, dodając do normal­
nego wysiewy około 10 kg 
ziarna-

Po stwierdzeniu, czy ziarno 
nadaje się do siewu, należy pa 
miętać o Jego zaprawieniu dla 
przeciwdziałania cliorołx>m, 
znacznie obniżającym plony. 
Przed próbą na siłę kiełkowa­
nia, ziarna nie należy, zapra­
wiać. gdyż w wypadku, gdy 
nię będzie nadawało się do sie­
wu — przeznaczone zostanie 
na paszę dla inwentarza lub 
na konoumeję dla ludzi,

nicznych, poprzez sumien­
ny udział wszystkich człon­
ków w pracy, udzielają nie­
kiedy chłopom informacji, nie 
dających się pogodzić z zasa 
darni statutowymi spółdzielni 
produkcyjnych. Tak było np 
w powiecie słupskim, gdz,le 
przy organizowaniu spółdziel 
ni produkcyjne) w Gogolew- 
ku obiecano chłopom. |ż o- 
trzymaJą „lepszą" ziemię, w 
spółdzielni Krąg, gdzie „ak­
tywista" obiecywał, iż ,.w

Drugie ważne zagadnienie 
— to konieczność wymiany 
ziarna siewnego przez te spół­
dzielnie produkcy|ne 1 chło­
pów indywidualnych, którzy 
sieją to samo ziarno od 4 lat. 
Współczesna nauka o uprawić 
roślin podkreśla konieczność 
zmiany co pewien czas mate­
riału siewnego, jako niezbęd­
nego warunku uzyskania wyso­
kich plonów. Ńa podstawie 
wieloletnich obserwacji stwter 
dzono. że w naszym klimacie 
zmiana nasion zbóż powinna 
być dokonywana co 4 lata. Je­
żeli np. na wiosnę 1954 r. u- 
żyte zostały do siewu nasiona 
kwalifikowane w stopniu I od­
siewu. to ten sam materiał po­
winien być ostatni raz wysie­
wany w 1957 r. a w 1958 r. 
należy Już nasiona wymienić 
Użycie do siewu kwalifikowa­
nych nasion zbóż podnosi w 
tych samych warunkach glebo 
wych 1 uprawowych plony 
zbóż o 20 — 30 procent.

Około 300 PGR-ów 1 spół­
dzielń produkcyjnych naszego 
województwa, prowadzących 
gospodarstwa reprodukcyjne, 
wysiało Jeslenlą 1953 r. zbo­
ża kwalifikowane w celu zao­
patrzenia w dobre ziarno w 
drodze wymiany sąsiedzkiej 
spółdzielnie produkcyjne 1 gro 
mady indywidualne. Właśclcle 
lu gospodarstw reprodukcyj­
nych 1 ich sąsledzl w większo­
ści wypadków przekonali się 
naocznie, że na polach repro­
dukcyjnych zboża są znacznie 
ładniejsze 1 lepsze, aniżeli na 
sąsiednich polach obsianych 
zwykłym ziarnem. Pomimo te­
go są Jeszcze rolnicy, którzy 
nie doceniają znaczenia odno­
wienia ziarna siewnego.

Państwo ludowe przychodzi 
co roku z pomocą wszystkim 
rolnikom. dostarczając im 
w dużych ilościach kwalifiko­
wane zboża 1 ziemniaki, , na 
kontraktację nasienną roślin 
okopowych, pastewnych 1 strą 
czkowvch. Państwo dostarcza 
również nyiterlału siewnego 
dobrze doczyszczonego, spraw 
dzonogo i o wiadomym pocho­
dzeniu-

Dlatego też w tym roku nie 
może być ani Jednego rolnika, 
który bv nie wymienił swego 
zwyrodniałego ziarna na ziar­
no dorodne, ee’ekcytne, a tym 
samvm zapewnił robie zwięk­
szenie plonów ?hóż o 2 — 4 q 
z ha- Je*t to niezbędny waru­
nek rea’izacll naszych planów 
gospodarczych, wykonała ża- 
dsń wytyczonych nam przez 
IX Plenum KC PZPR.
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spółdzielni kobiety nie potrze 
bują pracować".

Często zdarza się. że spół­
dzielnie nie przestrzegają for 
malnoścl prawnych związa­
nych z ich rejestracją, zmia­
ną zarządu itd. wskutek cze­
go mają trudności w uzyska­
niu osobowości prawnej, a 
tym samym trudności w otrzy 
maniu np. kredytów, często 
również za niedopełnianie 
tych formalności sądy wy- 
jnierzaja lm kary. Jak np 
spółdzielniom Bełtno 1 Brzeź­
no w pow Białogard, Doma- 
cyno w pow. Kołobrzeg 1 in­
nym. Trudno się Jednak te­
mu dziwić, skoro niewielu 
aktywistów wie o tym, ż© każ 
dy wypadek zmiany zarządu 
należy zgłosić do sądu reje­
strowego.

Ważną rolę do spełnienia 
mają w spółdzielniach sądy 
koleżeńskie 1 komisje rewi­
zyjne. Winny oue stanowić 
instrument w walce o ścisłe 
przestrzeganie statutów, o 
sociallstyczną treść pracy w 
spółdzielniach, o ich stały 
rozwój, A tymczasem n lew te 
le mamy spółdzielni, w któ­
rych sądy koleżeńskie nale­
życie pracują 1 trudno się 
również temu dziwić skoro 
Ich pracą nie Interesują się 
ani POM-y, ani aktyw par­
tyjny.

Nie Jest również przypad­
kiem, że na terenie naszego 
województwa istnieją t po- 
wstają przeważni© spółdziel­
nie produkcyjne III typu, że 
np. spółdzielnie typów I, Ib, 
II stanowią zaledwie około 
5 proc, ogólnęf ilości spół­
dzielni w województwie. 
Okazało się. że wielu aktywi­
stów np. w po-wiecie bytow- 
sklm i kołobrzeskim ni© zna 
statutów spółdzielni produk­
cyjnych niższych tvpów. To­
też właśnie w powiecie bytów 
skini ..forsowano" w groma­
dzie Dąbrówka 1H' typ spół­
dzielni choć gromada ta <o- 
aiadała warunki dla zorgani­
zowania typu' Ib 1 ęhoć wie 
lu chłopów pragnęło zorgani­
zować spółdzielnie właśnie ty 
nu Ib. W reztilt-?c‘e, spół­
dzielnia w teł gromadzi© nie 
powstała wcale. T^bo rodza- 
|n wvnac7enfa, prCogaface na 
..forrowanUj" en-Ałdzicln- w'ż- 
S7v«-ą fvr>ów, t"1’|p śwlado- 

rhłonów rfołr-zoł.^ do z-or 
ganlzowanja spółdzielni niż- 
s-erzo tymi, można zrobser- 
wownć ró'vn<z»i| w komitetach 
założycielskich.

Wniosek więc Jest jasny. 
Każdy aktywista winien do­
kładnie poznać statuty spół­
dzielni produkc^jńycn wszyst­
kich typów, dokładnie prze 
studiować każdy ich punkt. 
Statuty winny stać się przed­
miotem szko.enia nie tylko 
d.a aktywu komitetów powia­
towych. ale przede wszystkim 
dla aktywu hG, POM, rad na 
rodowych, dia każdej podsta­
wowej organizacji partyjnej, 
dla każdego komitetu założy­
cielskiego w gromadzie. 
Szczególne zadanie stoi w tej 
dziedzinie przed aparatem wy 
działów politycznych POM — 
winien on nie tylko ©ant po­
głębić swą znajomość statu­
ty, ale i dążyć, by znajo­
mość zasad 6tatutowych po- 
trłębialj stale członkowie spół 
dzielni produkcyjnych. Grun­
towne zapoznanie się ze sta­
tutami spółdzielni produkcyj­
nych pomoże naszemu aktywo 
wt zrozumieć, iż niezwykle 
istotne dla dalszego rozwoju 
ppółdzle'.A**'ci produkcyjnej 
Jest uwzględnianie stopnia 
świadomości chłopów pracują­
cych, pomoc dla ntch w wy­
bronili takiego typu spółdziel­
ni, który będzie im najbar- 
dzief odpowiadał, a dzięki 
temu skupi w spółdzielni od 
razu większą llo-ść gospo­
darstw. Gruntowne pozna­
nie zasad gospodarzeni w 
spółdzielniach produkcyjnych 
p zmoże, również naszemu ak­
tywowi udzielać spółdziel­
niom większe! pomocy w prze 
zwyciężeniu trudności, które 
częstokroć napotykają w 
mvej pracy, przyczyni się do 
dalszego, pełniejszego rozwo­
ju spółdzielczości produkcyj­
nej na wsi koszalińskiej.

jl.

Jak przygotować ziarno do siewu wiosennego
aby uzyskać wysokie plony

Więcej troski WZPT 
o poprawę warunków pracy 
w Stolarni Media niemej w Koszalinie

W niezwykle trudnych warun­
kach pracuje załoga Stolarni Me­
chanicznej Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie.• « *

W hali produkcyjnej unosi się 
gęsty dym. Pochodzi on z zain­
stalowanych tu piecyków żelaz­
nych, które moją ogizewoć ha>ę
- Przeważnie zaczynamy pracę 

O godzinie 8-mej, a nawet i póź­
niej, podczas gdy powinniśmy za­
cząć o 7-mej. Codziennie rano po 
napaleniu w piecykach musimy 
czekać, aby dym rozsiedl się tro­
chę - mówi nam sekretarz podsta 
wowej organtzacii partyjnej tow. 
Tadeusz Niezgoda.
- A gdy już zaczniemy pracę 

- dodaje robotnik Maciejewski - 
to nigdy nie wiemy co robić. Na 
stanowiskach nie ma harmonogra 
mów pracy. Ma ktoś robotę - to 
dobrze, a jak nie - to trudno. 
Przeważnie szukamy sobie sami 
pracy. Brak jest w zakładzie na­
rzędzi, jak piły tarczowe, gryzow- 
niki, odpowiednie bańki na klej 
itd. la na przykład pracuję przy 
pomocy własnych narzędzi.

— Pracujemy przeważnie we 
własnych ubraniach, ponieważ nie 
otrzymaliśmy zapasowych ubrań 
roboczych — mówi inny z robotni­
ków. - Dyrekcja Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Terenowego 
interesuje się tylko sprawą wyko 
nywania przez nas planów, a wa­
runki w jakich mv pracujemy nie 
intoresuio jq wcale.

Młodzi pracownicy stolarni skar 
żq się pa brak świetlicy i jakich­
kolwiek przejawów życia kultural­
nego w zakładzie. Młodzieżowy 
przodownik pracy ze stolarni Sta­
nisław Kramer mówi:
- Był w naszym zakładzie lo­

kal, który można bvło przeznaczyć 
na świetlicę, ale dyrekcja wołała 
go oddać na mieszkanie pracow­
nikowi WZPT ob. Katolikowi. Po­
siada on obecnie no naszym ta- 
kładzie obszerne trzypokojowe 
mieszkanie, korzystając z energii 
elektrycznej opłacanej przez na­
szą stolarnię. Jeden z najmowa­
nych nrzez niego pokoi służył nam 
przedtem za politurownię i ma­
gazyn.'A obecnie gnieździ się to

wszystko w hali, w której produ­
kowane przez nas meble niszcze­
ją i niejednokrotnie musimy je 
powtórnie politurować.• » «r

Oto skromna garść bolączek ro 
botników Stolarni Mechanicznej 
Przemysłu Terenowego w Koszali­
nie. Warto tu nadmienić, że na 
przestrzeni ostatnich kilku tygod­
ni piszemy już oo raz drugi o trud 
nych warunkach pracy robotników 
w przedsiębiorstwach WZPT. Po­
przednio pisaliśmy o Stolarni Me­
chanicznej w Świdwinie.

Najwyższy już czas, aby dyrek­
cja koszalińskiego WZPT laczęla 
żyć sprawami bliskimi swoich ro­
botników.

Za sytuację panującą w Stolar­
ni Mechanicznej w Koszalinie od­
powiada w głównej mierze dyrek­
cjo WZPT. Ona to bowiem nie 
reagowała dotychczas na liczne 
prośby robotników o poprawienie 
im warunków pracy. A jest to prze 
cięż ich obowiązkiem. Powinna 
ona zrozumieć, że -jełne wykony­
wanie planów musi iść lawsze w 
parze ze stałym podnoszeniem wa 
runków bytowych pracowników. 
W Stolarni Mechanicznej w Ko­
szalinie jest wielu robotników, 
którzy nie znaja nawet z widzenia 
swojego dyrektora naczelnego 
tow. Kality. lest on niezwykle 
rzadkim gościem w zakładzie.

Naszym z daniem takie spra­
wy jok opracowanie har­
monogramu dla poszczególnych 
robotników, odpowiednie ogrzewa 
nie miejsca pracy, dostarczenie 
narzędzi pracy, oddanie zakłado­
wi do dyspozycji świetlicy i maga­
zynu na gotową produkcie — moż­
na załatwić bez trudności. Dyrek 
cja Wojewódzkiego Zanadu Prze­
myślu Terenowego w Koszalinie 
musi zmienić gruntownie swój styl 
pracy, zbliżyć sie do załóg pod­
ległych jej placówek i wykazać 
stanowczo więcej troski o warunki 
pracy i zaspokojenie potrzeb so­
cjalno-bytowych i kulturalnych 
wszystkich robotników.

Czekamy na odpowiedź w tej 
sprawie.

(P)

ków spółdzielni, a nawet ich 
zarządy.

Niewątpliwie również wyn! 
kłem braku znajomości zasad 
statutowych można nazwać 
zdarzające się tu 1 ówdzie 
wypadki, że przy organizowa­
niu zespołowych gospodarstw 
niektórzy aktywiści zamiast 
wyjaśniać chłopom każdy 
punkt statutu. przekonywać, 
iż w spółdzielni produkcyjnej 
można uzyskać lepsze wyniki 
poprzez stosowanie maszyn, 
właściwych metod agrotech-

Ostrym piórem

Dwa wcielenia pani Klementyny
Przed laty pani Klemen­

tyna pracowała w sklepie z 
kapeluszami. W eleganckim 
sklepie przez wystawową 
szybę można było dostrzec, 
prócz wystawionych „najno 
wszych paryskich modeli" 
— pracowitą sprzedawczy­
nię, która pod okiem wyma­
gającej właścicielki niezmor 
dowanie krzątała się po skld* 
pie. Tu poprawiła przekrzy­
wione piórko, tam inaczef u 
pięła woalkę, ówdzie strzęp 
nęła jakiś wyimaginowany 
pyłek... Drżąc o to, by nie 
utracić posady, pani Kle­
mentyna wprost prześcigała 
siebie samą w pracowitości 
i usłużności.

Klientki przepadały za 
nią, kiedy, uśmiechając się 
przymilnie, mówiła wdzięcz- 
niutko:

— W tym toczku pani dy 
rektorowej jest prześlicznie. 
Tak młodziuchno, dziewczę 
co... Ale może jeszcze zmie 
rżymy tę budeczkę. Napraw 
dę — pani dyrektorowej do 
bierać kapelusz, to prawdzi­
wa rozkosz...♦ * *

Pani Klementyna, stary 
fachowiec, jest obecnie 
zkspedientką w Domu Towaro 
wym w stoisku z kapelusza­
mi Nie krząta się tu już za 
pobiegliwie wśród stojaków 
z kapeluszami, nie dotyka 
ich pieszczotliwie palcami... 
(Po co? Kto to oceni?) Siedzi 
za ladą na krześle, z miną o 
dętą ■ i złą, a za nią na pół­
kach kłębią się byle lak 
wrzucone i upchane różnoko 
torowe budki, toczki, berety...

O, właśnie do lady zbli­
ża się klientka. Młoda, skro 
mnie wyglądająca dziewczy 
na.

— Proszę pani —mówi nie 
śmiało — chcialabym kapę 
lusz...

Zanim jeszcze zdążyła 
powiedzieć, jaki to ma być 
kapelusz, — pani Klementy 
na, nie patrząc, sięga ręką 
za siebie i wyciąga na chy­
bił trafił trzy zmiętoszone 
kapelusze, które nonszalan­
cko rzuca na ladę.



Wzrost szeregów partyjnych na wsi
umożliwi realizację wytycznych IX Plenum KC PZPR

Stanisław Piotr oicskt
I sekretarz KP PZPR w Człuchowie

Przez długi czas organiza­
cja partyjna powiatu cziuchow 
skjego nie umiała dość sku- 
tocznie mobilizować wat do 
walki o realizację stojących 
przed rolnictwem zadań Przez 
długi cza* powiat cziuchowski 
zostawał w tyle za przodujący 
uii. W zeszłorocznym skupi' 
zboża Jako leden z ostatnich 
osiągnął 90 proc, planu i zwoi 
nfenle z odsypów 1 miarek. 
Nie lepiej było w innych 
kampaniach...

Jedną z zasadniczych przy­
czyn słabości naszej organi­
zacji partyjnej było to. że za­
pomnieliśmy o konieczności 
stałego rozwijania naszych 
szeregów, przyjmowania do 
partii najlepszych, najbliż­
szych nam klasowo 1 politycz 
nie ludzi. Nie umieliśmy nale 
życic stosować w nasze | pra­
cy wytycznych Uchwały 
p-^ inni owej KC w sprawie pht 
nowego wzrostu szeregów 
partyjnyca. Niewielu mieli­
śmy w partii chłopów i robot 
nlków PGR, organizacje gro­
madzkie były niewielkie 1 
słabe. W wielu groma­
dach i PGR-ach organizacji 
partyjnych nie było w ogóle 
— na mapie organizacyjnej po 
■w i atu człuchowsklego wiele 
było białych plam. W gminie 
Wierzchowo nie przyjęto do 
partii w ciągu roku ani Jed­
nego kandydata. Inne zaś ko­
mitety gminne niewielkie na 
tym odcinku miały osiągnię­
cia. Dopiero IX Plenum KC 
pomogło nam zrozumieć, to 
niedocenianie pracy nad wła­
ściwym wzrostom naszych or- 
ganizacjl partyjnych było z 
naszej strony poważnym błę­
dem, że powiat cziuchowski 
tak długo nie będzie mógł po­
radzić sobie t realizacją wszel 
kich zadań, Jak długo nie 
wzmocnimy człuchowskiej or­
ganizacji partyjnej, tak—aby 
poprowadzić za sobą hezpa> 
tyjne masy. Głęboko do ser­
ca wzięliśmy sobie słowa to­
warzysza Bieruta:

„Rozwój naszych organiza­
cji partyjnych na wsi jest nie 
wątpliwie opóźniony, nierów­
nomierny, niedostateczny. Nie 
odpowiada on w żadnej mie­
rze ogromowi zadań, Jakie ma 
my do rozwiązania na wsi. Dla 
tego troska o umocnienie, 
wzrost 1 szybki rozwój naszych 
wlelskłch organizacji partyj 
nych winna stać w centrum 
uwagi wszystkich naszych in­
stancji partyjnych od komite­
tu gminnego do Komitetu Cen 
tralnego".

Postanowiliśmy przełamać 
to szkodliwe zaskorupienie się 
naszych podstawowych organ! 
zacji na gromadach, wzmóc- 
nić |e. rozszerzyć o nowych 
robotników, chłopów, którzy 
swą śwla<lc<nością. ofiarno­
ścią i patriotyzmem dorośli 
Już do wysokiego miana człon 
ka partii.

Pracę zaczęliśmy od KP — 
o^eanallzowaiiśmy styl pn*- 
cy naszych pracowników 1 do 
szliśmy do przekonania, ze 
często nasza praca i pomoc 
dla wiejskich organizacji by­
ła wysoce nledoitateczn i. 
Pracownicy nasi będąc w tere 
nie Jeździli ’ przeważnie tylko 
do komitetów gminnych. Do 
gromad dojeżdżano nieregu­
larnie 1 na krótko. Postanowi 
llśmy więa Drzybllżyć pracę 
IiP do podstawowych organl- 
zacji. Obecrde nasi pracowni­
cy 1 aktywiści znacznie częś­
ciej niż dotąd Jeżdżą do gro­
mad | dłużel Łam przebywają, 
pomagając podstawowym orga 
nizacjom w ich codziennej 
pracy. Dzięki temu wzrasta 
więź KP z terenem, poznaje- 
mv leplei wszystkie Jego po­
trzeby, możemy lepiej niż do­
tąd kierować pracą polityczną. 
Z drugiej strony systematycz 
na praca z organizacjami par­
tyjnymi, pomoc 1 opieka dla 
calei gromady ze strony do­
świadczonych aktywistów KP 
nie tylko aktywizuje organi­
zację partyjną,- ale przybliża 
do partii chłopów bezpartyj­
nych.

Nie udzielały również do­
statecznej pomocy organiza­
cjom gromadzkim nasze komi­
tety gminne. Były na to zbyt 
słabe. Przeważnie w KG pre- 
cował tylko sekretarz nie u- 
miejąc ustaw|ć do pracy całe­
go aktywu gminnego. Rozpo. 
częllśmy więc pracę z naszym 
aktywem partyjnym w gmi­
nach. Na zebraniach omówi- 
llśmy dorobek IX Plenum 1 
wytyczne do pracy dla nas. 
Każdy aktywista zrozumiał Ja 
kle zadania 6toją przed nim 
obecnie. Tak samo omówiono 
z aktywem uchwałę Rządu w 
sprawie hodowli 1 każdy o- 
trzymał konkretne polecenia 
partyjne.

Dzięki temu wzmogła się 
znacznie praca polityczna na 
wsi człuchowskiej. Wzrosła 
poważnie .aktywność większo­
ści organizacji partyjnym, 
zerwały one ze szkodliwą, nie 
partyjną praktyką odcinania 
6ię od reszty gromady. Prze- 
ciwnie — na zebrania, szkole­
nia itp. zaczęto zapraszać naj 
lepszych chłopów bezpartyj­
nych. zwrócono większą uwa- 
gę na ZMP, ZSCh i inne ma­
sowe organizacje. Do partii 
coraz liczniel zaczęli przy- 
chodzić nowi ludzie, organi­
zacje partyjne powiększyły 
się o najlepszych, najofiar­
niejszych ludzi wsi czluchow- 
sklej.

W sierpniu egzekutywa KP 
zatwierdziła przyjęcie zaled­
wie 6 kandydatów, w paź­

dzierniku było ich Już 20, * 
następnych miesiącach liczba 
ta Jeszcze poważnlei wzrośli. 
Ogółem od IX Plenum przyję 
liśmy w naszym powiecie do 
partii 150 kandydatów. Na 
rozpatrzenie czeka dalszych 
40 wniosków. Ale zdajemy so 
ble sprawę, że nie wolno nam 
w żadnym wypadku gonić za 
łatwymi ilościowymi sukce­
sami. Przy przyjmowaniu do 
partii nie zapominamy o w siej 
/uniach uchwały grudniowej 
przestrzegając zarówno tego, 
aby wzmacniać przede wszyst 
kim robotniczo-chłopski trzon 
nasze) partii, Jak 1 tego, aby 
do partii przyjmowani byli 
najlepsi przodujący śwladomo 
śclą polityczną oraz, swą p-a- 
cą ludzie. Świadczyć o tym 
mogą chociażby następujące 
cyfry | przykłady.

65 nowoprzyjętych kandy­
datów partii, to roliotnlcy rol­
ni naszych PGR-ów, 34 — tc 
robotnicy z przemysłu i leśnic­
twa. 18 — członkowie spół­
dzielń produkcyjnych, 15 —
chłopi Indywidualni... WSrćd 
przyjętych do partii mamy 
przodujących robotników, trak­
torzystów — takich Jak Anto­
ni Miller, traktorzysta z PGR 
Bukowo, Stanisław Baranow­
ski, przodownik z PGR Jer.er- 
rdk, najlepszych spółdzielców, 
Jrk np. Bernard Okelnlczak — 
przewodniczący RZS Sesiny, 
Antoni Pletruszak z RZS Blń- 
cze. wreszcie przodującyen 
chłopów indywidualnych,. Jak 
Julia Jańca z Bukowa, Jakub 
Dymlczuk z Rzeczenicy 1 wie­
lu innych. Przychodzą do par­
tii nasza ludowa inteligencji' 
twórcza. W trakcie szkol wiła 
partyjnego złożyli podanie o 
przyjęcie do partii lekarze człu 
chowsklego szpitala — dr Ro­
man Szczęśniak 1 dr Mirosław 
Muslał, wstępują do partii agr.ji 
nomowie, zootechnicy — Jak 
np. Antoniną Kubiak, agro­
nom z PGR Bukowo. Pracę 
nad wzmocnieniem szeregów 
naszej partii prowadzimy sy­
stematycznie | stale.

Obecnie. gdy wskazania 
IX Plenum dotarty szeroko do 
najszerszych mas naszel wsi 
pracującej, gdy liczba zobo­
wiązań zespołowych i indywi­
dualnych na cześć II Zjazd i 
PZPR wynos, w naszym po­
wiecie 933 — przed par­
tią stanęło zadanie pokierowa­
nia tym wielkim ruchem Czynu 
Przedzjazdowego, nadania mu 
właściwego kierunku, Ale to 
bynajmnlel nie odwróciło uwa­
gi naszej organizacji partyjnej 
od sprawy planowego wzrostu 
naszych szeregów. Zrozumie­

liśmy bowiem, że sprawy te 
wlążą się z sobą nlerozdzlelnle. 
Właśnie po to wzmacniamy 
nasze szeregi, aby lepiej j pew­
niej prowadzić masy do każdej 
politycznej czy gospodarcze) 
kampanii. Właściwe partyjne 
kierownictwo każdej z takich 
kampanii przybliża z drugiej 
strony ludzi do partii — do Jej 
programu i ideologii’ Właśnie 
na fali wielkiego Czynu Praed- 
zjazdowego przychodzą do na­
szej parli, nowi ludzie — ro- 
totnlcy, chłopi, twórcza inteli­
gencja z przemysłu , rolnic­
twa. I to świadczy najlepiej o 
częściowym chociażby prze­
zwyciężeniu dotychczas poku­
tującego praktycyzmu i kam­
panijności w pracy partyjnej 
organizacji człuchowskiej.

Ale nie oznacza to bynaj­
mniej, że obecny wzrost szere­
gów partyjnych w naszym po­
wiecie uznać należy za zadowa 
łojący. Uczyniliśmy na tej dro­
dze pierwszy krok — w ślad 
za tym powinny iść dalsze 
Zbyt mało przyjęto dotychczas 
chłopów indywidualnych, m 
tym odcinku organizacja nasza 
Jest |«6zcze zbyt słaba. A prze­
cież są leszcze ogromne na tym 
odcinku możliwości. Spośród 
tysięcy chłopów, którzy termi­
nowo wykonał, swe obowiązki 
wobec państwa, którzy ofiar­
nie pracują, rozwijając z roku 
na rok swe gospodarstwa, na 
pewno wielu Jest takich, któ­
rzy bliscy są naszej partu I 
którzy w jej szeregach wyro­
śliby na przodujących bojow­
ników naszej wsi. Trzeba im 
Jedynie w tym dopomóc.

Jedno z najbliższych posie­
dzeń plenum KP w Człuchowie 
poświęcimy właśnie sprawie 
piacy partyjnej wśród chłop­
stwa indywidualnego. Wzmoc- 
n'my naszą pracę w groma 
dąch indywidualnych, skon­
centrujemy się wokół pozosta­
łych Jeszcze 19 „białych 
plam", aby Jak najprędzej do­
prowadzić do Ich likwidacji 
Są to zadania niełatwe, wyma­
gają one od całego aparatu 
partyjnego, od całej człuchow- 
skiej organizacji wiele trudnej 
1 uporczywej praęy.

Ale postaramy się uczynić 
wszystko, aby zapewnić na­
szym organizacjom partyjnym 
na wsi stały, prawidłowy 
uzro6t. Bo tylko wzmacnianie 
szeregów naszej partii na W61 
pozwoli nam — Jak tp wskazał 
towarzysz Bierut — zrealizo­
wać wszystkie zadania, Jakie 
stawia przed nami IX Plenum 
KC PZPR.

Na cześć H Zjazdu PZPR
Brygada Jana Markiewicza 
wykonuje zobowiązania
Markiewicz — brygadier 

traktorowy w PGR Ląbrsko 
należącym do zespołu Świdwin 
— przyszedł w te) chwil, do, 
kuźni. Ubrany lak zwykle v 
krótki kożuszek, ciepłą, czapkę 
, długie filcowe buty. Dziś |est 
szczególnie zadowolony. Retli- 
zacja zobowiązania dobieeą 
końca i-., żona urodziła mu 
szczęśliwie bliźnięta. Traktórzy 
śct gratulują Markiewiczowi, 
nie szczędząc *'*m żąHów

tcrzyścl: Stanisław- Janie. Sta­
nisław Zbidka, Stanisław Mich­
na, Jan Łukasik, Stefan Ja- 
„nuszczak. mistrz kowalski Jó­
zef Surowiec ni czele z bryga­
dzistą Jaziem Markiewiczem 
postanowił, wykonać zobowią­
zanie. Już w toku pracy, po 
dokładnym skontrolowaniu re­
montowanego -przętu stwier­
dzili możliwość szybszego za­
kończenia remontów i posta­
nów, i, ck-óclć tęrm‘n zobowią-

Po dokładnym skontrolowaniu remontowanego sprzętu 
postanowiono termin zobowiązania skrócić o dwa ty­
godnie...

1 życzą „powodzenia" w rodzi­
nie. Markiewicz za parę dni, 
edy wszystkie maszyny będą 
potowe, złoży gratulaclę swym 
chłopcom. Dziś nie pozostało 
Już wiele do zrobienia. Goto­
we stoją pługi traktorowe I 
konne, slewntkl zbożowe 1 na­
wozowe, włóki f brony. Teraz 
kowal Józef Surowiec z pomoc­
nikami dorabia nowe śruby i 
nakrętki oraz regeneruje stare

znnla o dwa tygodnie. W mię­
dzyczasie, Już podczas reallza- 
rj, zobowiązań, została zała­
twiona leszcze ledna ważna 
sprawa. Dónry w pracy 
kombajn Markiewicza staż za­
konserwowany pod dachem 
obszernej szopy. Boki szopy Je­
dnak nie były obite deskami, 
po szopie hulał wiatr.
.— Musimy temu zaradzić — 

postanowiono wspólnie. Mar

Kowal Józel Surowiec dorabia nakrętki i iruby oraz 
regeneruje stare, zdatne jeszcze do użytku części...

cęśc, zdatne leszcze do użyt­
ku, by dokończyć remont do- 
łi.wniićów i obsypnlków.

♦ * *
Mlnę’o już 6poro czasu od 

dnia, kiedy na wspólnym ze­
braniu brygada Jana Markiewi­
cza podejmowała przedzjazdo 
we zobowiązanie. Było to w li­
stopadzie. Do 1 marca — tras-

klewlcz udał się pewnego dnia 
do dyrekcji zespołu, gdzie 
przedstawił sprąwe dyrektoro­
wi. Dyrektor, tow. Dumniak, 
rrdplsał pismo d > tartaku na 
deski, „od ręki". Nazajutrz 
Markiewicz udał się do tarta­
ku po odpady.

Przez , kilka dn, cala bryga­
da w godzinach wolnych od 
pracy robiła ściany z przywie­
zionych odpadów. Teraz kom­
bajn S-4, zabezpieczony od 
wiatrów i wilgoci, czeka na 
tegoroczneyfnlwa. Wyremon­
towane maszyny wkrótce wy­
ruszą do akcji, a traktorzyści 
Markiewicza wyjadą na swych 
mocnych „Ursusach" w pole 
Po nowe osiągnięcia — po no­
wy chleb.

Tekst 1 zdjęcia 
ZBIGNIEW ROGOWSKI

Zagadnienie kosztów w rybo­
łówstwie morskim to centralne za­
gadnienie obecnej chwili. Mimo 
pewnych osiągnięć na tym odcin­
ku wyniki w dalszym ciqgu są 
niezadowalające. Łowimy zdecydo 
wanie za drogo, przy czym żadne 
z przedsiębiorstw nie wykazuje 
zysków. Taki stan wymaga od 
aktywu rybackiego i nie tylko 
aktywu, a również rybaków, wysił­
ków celem zmiany sytuacji.

W ubiegłym roku, a szczególnlo 
po IX Plenum partii można było 
zauważyć dużq aktywność w ba­
zach rybackich w walce o obniż­
ką kosztów połowów. Przejowiało 
się to w różnych formach. Decy- 
dujqcq rolą odgrywały oczywiście 
podejmowane przez załogi zobo­
wiązania. Realizacja ich przyno­
siła rezultaty w postaci poważne­
go przekroczenia planów połowów, 
co w konsekwencji oznaczało do­
datkową wartość uzyskaną przez 
przedsiębiorstwo. W wielu dzle- 
dzlnoch notowano poważne 
oszczędności. Np. przez wykony­
wanie remontów kapitalnych sil- 

- ników w .bazie darlowrki „Kuter" 
poważnie obniżył koszt kg złowio­
ne) ryby.

Oprócz teao rodzalu form wal­

ki o obniżką kosztów własnych sto 
sowano również nowe, bardziej 
ekonomiczne metody połowów, 

Jednq z nich jest metoda zwa­
na „tukq". Nie jest to żadna no­
wość dla rybaków jednakże ze 
wzglądu na ósiqgane wyniki 
warta szerszego zainteresowania.

W ubiegłym roku z pełnym po­
wodzeniem stosowali ją rybacy 
„Belony", a uzyskane wyniki wska 
zujq, że metoda ta ma ogromne 
możliwości rozwoju.

KILKA CYFR

W dziwnowskiej „Betonie" pa­
ra 13-metrowych kutrów łowiła w 
tuką przez 152 dni, a pozostałe 
kutry były eksploatowane przez 
144 dni.

Łqczny koszt bezpośredni jedne 
go kutra lukowego .wyniósł w cią­
gu 9 miesiący 197.935 zł nato­
miast przeciętny koszt grupy 10 
kutrów łowlgcych w tym samym 
czasie Indywidualnie wyniósł 
224062 zl.

Kuter tukowy zaoszczędził na 
pęliwie 9.996 zł, na sieciach 
13.376 zł i na innym sprzęcie ry­
backim 2.687 zł. Te przykłady 
wskazuia, że z oodstgwęwvch po-I

kość jest głównq zaletq tuki. Natc 
miast w tukę będziemy łowili pło­
chliwego śledzia.

Wszystkie te warunki wykazu­
ją, że noleży nastawiać się na od 
powiednie sezony i w zależności 
od nich stosować metody i sprząl 
połowowy.

Z doświadczeń „Belony" prak­
tyczne wnioski winny wyciqgnqć 
państwowe bazy środkowego wy­
brzeża. Powiększający się z każ­
dym dniem nowoczesny tebor 
umożliwi wytypowanie odpowied­
nich par kutrów o równych moż­
liwościach, i szybkości silników 
do tuki, a miejscowe sieciarnie w 
porę zawiadomione wyprodukują 
potrzebne sieci.

Istnieją pełne możliwości zwiek 
szenia dochodów naszych przed­
siębiorstw rybackich, istnieją jed­
nocześnie możliwości odławiania 
większej niż dotychczas masy śle­
dzi I dostarczenia na rynek tej 
wartościowej ryby. Potrzeba tylko 
pomyśleć o przygotowaniach do 
połowów tuką nie na jeden dzień 
przed rozpoczęciem sezonu, a już 
teraz. Należy wytypować kutry, 
przeprowadzić niezbedłre remonty 
i rozpocząć produkcję sieci. Ba­
zy przygotowane do sezonu bę­
dą mogły skuteczniej niż dotych­
czas walczyć o obniżkę kosztów 
własnych, o nełną realizacją wy. 
tycznych IX Plenum partii. Orga­
nizacyjne przygotowanie do ło­
wienia tuką zadecyduie czy bę­
dziemy Skutnrżnic realizowali te 
wytyczne.

fł-k)

Byliary szczecińscy 
ł<)uiq pod lodem

Nie notowane od kilkudzie­
sięciu lat silne mrozy na Po­
morzu Zachodnim skuły lo­
dem rzeki i jeziora a także 
częić zalewu, utrudniając pra­
cę rybakom zalewowym. Nie 
chcąc jednak czynić przerw w 
dostawach ryb, rybacy ze spół 
dzielni „Certa", po odpowied­
nim przystosowaniu sprzętu, 
rozpoczęli próby łowienia pod 
lodem. Mimo trudnych warun 
ków pracy, osiągają oni nie­
złe wyniki. Na Jeziorze Dąb- 
skim pierwszy rozpoczął poło­
wy pod lodem 12-osobowy ze­
spół rybaków pod kierunkiem 
Mariana Wawrocklego. W cią­
gu pierwszego połowu uzyskał 
on 2.700 kg ryby, przeważnie 
lezzcza.

Zachęceni przykłidem ryba­
ków z Jeziora Dąbaklcgd, roz 
poczęli także próby połowów 
pod lodem | inni rybacy.

które 7nchęcain

O obniżenie kosztów 
w rybołówstwie

zycjl kosztów bezpośrednich ku­
ter tukowy zaoszczędził w stosun­
ku do średniej pozostałych kutrów 
26.059 zł. Cyfra ogromna, dająca 
możliwości wyposażenia dodatko­
wego kutra w paliwo i sprzęt ry­
backi na pełne 9 miesięcy poło­
wów.

Analiza kosztów przeprowadzo­
nych remontów kutrów w „Bolo­
nie" wykazała, że były one pra­
wie jednakowe dla kutrów indywi 
dualnych i tukowych, a łączne 
koszty bezpośrednie kutra łukowe 
go wypadły o 11,8 proc, niżej od 
przeciętnej dla całej grupy kut­
rów. mimo że płace na kutrze 
łukowym kształtowały się wyżej.

Cyfry to bardzo dobry argument. 
Popatrzmy dalej. Łączne koszty ku 
tra tukowego (tzn. pośrednie i bez 
pośrednie) były niższe od prze­
ciętnej o 11,8 proc.

Wprawdzie ilość złowionej ryby 
przypadająca na leden kuter tu­
kowy była mniejsza, ale jedno­
cześnie wartość tej mniejszej ma­
sy ryby była wyższa o 14,2 proc, 
cd przeciętnej dla całej grupy. 
Sprawa jest prosta. Kutry łowiące 
w tukę mając większą szybkość 
łowiły wyższe gatunki r>k i w ten 
sposób osiągoty większą wartość 
połowu. Również wyższe były kosz­
ty odłowu Jednego kg (3, 63 zł wo 
bec 3,02 zł) jednakże osiągnięty 
utarg (5,43 zl wobec 3.94 zł) po­
krywał z dużą nadwyżka zwiększo 
ny kaszt jednostkowy. I tutaj nie 
ma żadnych tajemnie. Rybacy, 
pracując na parcie otrzymywali 
więcej pieniędzy za złowiona ry­

bę i stąd większe koszty przypa­
dające na jeden kg. Jednakże 
wyższa wartość ryby przyniosła 
spółdzielni odpowiednio wyższe do 
chody.

Z tych kilku cyfr widać jasno 
że kutry tukowe łowiły skutecznie, 
mniej wydawały na sprzęt I przy­
woziły bardziej wartościową, droż­
szą rybę. Końcowy efekt Jest bar­
dzo zochęcający. Uzyskana nad­
wyżka w ciągu 9 miesięcy pracy 
kutra tukoweao wynosi 117.044 zł. 
Natomiast średnia całej grupy 
kutrów indywidualnych 43.824 zł.

PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO SEZONU

To nie żadna abstrakcja. Cyfry 
te to wynik śmiałego wprowadza­
nia w życie nowych, doskonal­
szych metod pracy, dokonywania 
prób I zdobywania doświadczeń.

Oczywiście nie znaczy to, że 
dzisiaj czy jutro wszyscy nasi ry­
bacy roysoczną łowienia w tukę. 
Metoda ta jak każda inna obok 
swych dużych zalet ma również 
słabsze strony i z tych to powo­
dów nie daje się wszędzie zasto­
sować.

Po to, by łowić tukę potrzebne 
są dwa kutry o jednakowej mo­
cy silnika I jednakowej szybkości, 
potrzebne sq specjalne sieci I 
oczywiście wysoko wykwoliflkowa 
ne załogi, gwarantujące bezpie- i 
czeństwo pracy no morzu. Nie bę- , 
dzie łowiło się również tuką w 
sezonie dorszowym, gdyż nie da­
łoby to specjalnych korzyści. Dla 
dorsza - ryby powolnej nie trzeba 
dużej szybkości, a właśnie szvb-



dzy Innymi brygada oborowa 
w składzie Ingi Ciur, Irki 
Gueman i Erny Szmltke zobo 
wiązała się w roku bieżącym 
uzyskać nonad plan 10 tysię­
cy litrów mleka.

Na fali realizacji zobowią­
zań p-zedzjazdowych wyrosło 
wielu nowych aktywistów mło 
dzieżowych. Na wyróżnienie 
zasługują: Wojciech Moskal 
ze Sławna. Marian Sokolski, 
Bloch 1 inni, którzy aktyw 
nie przyczynili się do utwo­
rzenia nowych kół | zwiększę 
nia szeregów ZMP. Słowa u- 
znanla należą s!ę też ZMP- 
owcóm Szkoły Zawodowej w 
Sławnie. Pod ich bowiem kle 
rownlctwem plan szkolenio­
wo - produkcyjny został wyko 
nany w 121,7 proc. Podobne 
osiągnięcie uzyskali ZMP-ow- 
Cv spółdzielni ,,Odzież" w 
Sławnie przekraczając plan 
produkcyjny w ubiegłym mle 
slącu o 20 proc.
Na podstawie korespondencji 

Tadeusza Lenartowicza
(AL. K.)Nasz felieton

Szukajcie zespołu Dyklown

Koszalińskie sprnwy

Porządek 
z afiszami
Aby .znikły ze ścian, par­

kanów i drzew rozklejane 
przez wszystkie przedsiębior­
stwa „na własną rękę*4, szpe­
cące miasto afisze i ogłosze­
nia, aby afisze te 1 ogłoszenia 
znalazły się wyłącznie na słu­
pach ogłoszeniowych, aby 
wreszcie w tej — nie najważ­
niejszej może, ale istotnej dla 
wyglądu Koszalina sprawie — 
wiadomo było, kto za „gospo­
darkę afiszami** odpowiada — 
Prezydium MRN wydało za­
rządzenie, w myśl którego:

A do rozlepiania afiszów i 
obwieszczeń na terenie Kosza­
lina upoważniona jest tylko 
Spółdzielnia Inwalidów w Ko­
szalinie,

g| wszyscy, którzy nie będą 
przestrzegali powyższego za­
rządzenia i nadal będą samo­
wolnie rozlepiać ogłoszenia 
zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności administracyjnej.

Jest to ju^ druga uchwała 
Prez. MRN w sprawie rozle­
piania afiszów. Dobrze, że zo­
stała wydana — a Jeszcze le­
piej, że Jak należy przypusz­
czać — będzie zrealizowana 1 
Prez. MRN będzie konsekwen­
tnie wykonywać Jej postano­
wienia. Prezydium MRN po­
móc w tym pawlnni również 
sami Koszalinlanie, zrywając 

1 przynosząc do Prez. MRN 
pokój 35 albo do Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego4* każdy 
zauważony na budynku, par­
kanie czy drzewku afisz. Przy 
takiej pomocy będzie można 
wypowiedzieć zdecydowaną 
wa’kę wszystkim, którzy nie 
podporządkowawszy się u- 
chwale — nadal szpecą miasto 
1 uprawiają „egłoszeniową par 
tyzantkę*4.

Ponieważ mieszkańcom Ko- 
azalina leży na sercu czystość 
miasta —- wszyscy powinni po 
móc w tej walce o Jego este­
tyczny wygląd.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

okręgu, lecz zespól Dykto­
wo... Pewnie w okręgu słup­
skim — stwierdził spokojnie 
w my SI i I zajął się ważnymi 
sprawami urzędowymi.

♦ * ♦
Czytaliście ten telieton o 

sprawach KO w zespole 
PGR Dyktowo, dyrektorze! 
— zagadnął jeden z pracow­
ników dyrektora OZ PGR 
Słupsk. Blją w zespół Dykto 
wo. Sprawy KO — rozumie­
cie. Towarzysz dyrektor rzu­
cił niespokojnie okiem na 
przyniesioną gazetę, prze­
czytał telie'on i stwierdził z 
ulgą: Jeśli krytykują, to pew 
nie słusznie, ale to me u 
nas.

* ♦ ♦
W Okręgu PGR Szczeci­

nek też przeczytano felieton. 
Powtórzyła się ta sama hi­
storia. Wszyscy z towarzy­
szem dyrektorem OZ stwier­
dzili, że zespołu Dyktowo i 
w tym okręgu nie ma i na 
krytykę odpowiadać nie trze 
ba. Ktoś jelnak zauważył, 
ze w gazecie mogła zajść po 
myłka w nazwie zespołu. Za 
proponował więc, by w per­
sonalnym stwierdzono czy 
dyrektor Żytko figuruje w 
ewidencji. Żytko jednak na 
szczęście nie figurował.

• * *
W tym samym czasie fe­

lieton czytali prawie wszys­
cy towarzysze dyrektorzy 
zespołów PGR, sekretarze ko 
mitetów zespołowych PZPR 
i przewodniczący rolnych 
rad zespołowych w wielu 
zespołach PGR na terenie 
naszego województwa. To 
nie u nas — stwierdzano, po 
czym każdy zajmował się in 
nymi kłopotami dnia codzlen 
nego.

A to właśnie u Was towa­
rzysze! Szukajcie na swym 
terenie zespołu Dyktowo to­
warzysze z OZ ZZ Pracowni 
ków Rolnictwa. Na pewno 
się znajdzie. Właśnie w Wa­
szych okręgach PGR, towa­
rzysze dyrektorzy OZ-tów z 
Koszalina, Słupska i Szcze­
cinka leży zespół Dyktował 
Chociaż nosi on inną 
nazwę. I Waszych właś­
nie PGR-ów dotyczy ta spra 
wa towarzysze dyrektorzy, 
sekretarze komitetów zespo­
łowych PZPR i przewodni­
czący rolnych rad zespoło­
wych z zespołów PGR w 
naszym województwie.' Nie 
w urzędowych spisach szu­
kać należy zespołu Dykto­
wo. Tam nie znajdziecie. 
Ale znajdziecie go na,pew­
no, jeśli poświęcicie więcel 
uwagi tak ważnym sprawom 
kultury I oświaty, w podle­
głych Wam okręgach i zespo 
łach PGR

(ROG)

NA TERENIE powiatu 
siawneńeklego odbywa­
ją się zebrania gro­

madzkich kół ZMP, na któ­
rych omawiana Jest dotych­
czasowa realizacja wytycz­
nych IX Plenum KC, Jak rów 
nleż podejmowane są dalsze 
zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu naszej partu.

Szereg cennych zobowiązań 
podjęli ZMP-owcy ze Stare­
go Jarosławia gmina Darło­
wo, z PGR Laski, Dalkowa, 
Osiek, gromady Zakrzewo 1 
wielu innych. Znaczna część 
podjętych zobowiąząń została 
Już całkowicie wykonana. In­
ne zaś są w trakcie realiza­
cji. Członkowie koła ZMP 
ze Starego Jarosławia zobo­
wiązali 61ę przepracować w 
najbliższym nadleśnictwie 84 
roboczo-dniówek. a za uzyska­
ne pieniądze postanowili wy 
remontować świetlicę oraz za­
kupi sprzęt dla LZS.

ZMP-owcy z PGR Laskj za 
łożyli u siebie ko'o mlczurl- 
nowskle i prowadzą szkolenie

PROGRAM I
12 luty 1954 (piątek)

Wiadomości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 18.00, 20 00, 23 00.

, 6.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc.
18 50 Glmn. 7 20 Muz. popularna.

7.50 Kalend. 8.00 Aud. dla miodzie 
ży szkól podstawowych pt. „Błę­
kitna sztafeta". 8 20 Konc. 9.00 
Dla klas IX pog. pt. „Rośliny na- 
gonaslenne" 9.40 Dla przedszkoli 
zabawy rytmiczne pt. ,.W mroźny 
dzień". 11.05 Dla klas IV — słuch, 
pt. „Honor IV klasy". 11.25 Muzy 
ka 1 aktualności. 12.15 Muz. 12 25 
„Na swojską nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 13 00 Konc. 13 40 Utwory na 
obój kompozyt, polskich. 15 20 
Dla dzieci ode. IV powieści Przy- 
borowsklego pt. „Szwedzi w War 
szawle". 16 10 Utwory fortepia­
nowe F. Liszta. 16.25 Muz. 
rozrywk. 16 45 Skrzynka ogólna. 
17 00 Radiowy kurs Języka rosyj­
skiego dla zaawansowanych. 17.20 
A. Bruckner: „Trzy małe utwory 
na orkiestrę symfoniczną". 17.30 
Stylizowana polska mąz. lud. 18.00 
Pog. o uchwałach IX Plenum KC 
PZPR. 18.20 E. Schuett: Suita 
nr 2 e-dur. 18.45 „Słuchamy mu­
zyki" aud. slow-muz. 19 15 Dla 
młodzieży szkolnej — słuch, pt. 
„Trybun/ Ludów". 20.28 Wiad. 
sport. 20 45 „Piękna Torltza" — 
ode. opow. Jana Drdy. 21.05 Konc. 
symfoniczny. 22.00 Felieton. 22.10 
Konc. 22.43 Adam: Suita z baletu 
„Glzella",

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — Komedia Al. Fredry 
„Śluby panieńskie". Od dnia 11 
bm. w Koszalinie sala teatralna 
WDK.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - zatrudni od zaraz Dyrekcja Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych nr 83 w Wałczu. Warunki pracy 
do uzgodnienia ncf miejscu. Zgłoszenia kierować pod wyżej wska­
zany adres. -K28 0

agrotechniczne pod kierowni­
ctwem młodego agronoma ko­
legi Starczyka.

ZMP-owcy z Dalkowa zo­
bowiązali się powiększyć swe 
szeregi Jak- również przygo­
tować najlepszych aktywistów 
do wstąpienia do partit. Rea 
llzując podjęte zobowiązania 
przyjęto trzech nowych człon­
ków, zaś w poczet kandyda­
tów partii przekazano dwóch 
aktywistów. Również szereg 
cennych zobowiązań podjęli 
ZMP-owcy w PGR Osiek i ze­
spół Noskowo. Zobowiązali 
się oni założyć poletka do­
świadczalne dla buraka enkro 
wego i cykorii. Zobowiąza­
nie Indywidualne powziął 
przodujący ZMP-owIpc trakto 
rzysta GUnter Wollstleger po­
stanawiając w okresie kam­
panii wiosenno-siewnej za- 
ocreredzlć 100 kg paliwa.

Ałj LODZIEZ n'ezorgan|zo- 
Ł** wana PGR Dalkowo. za 

przykładem swych ZMPow- 
sklch ko’egów. również pod­
jęła wiele zobowiązań., Mlę-

Kronika partyjna

Seminarium 
dla wykładowców 

Komitet Miejski PZPR w Kosza 
linie zawiadamia wykładowców 
szkolenia partyjnego kursów pod­
stawowych oraz szkół politycz­
nych z m. Koszalina, że w dniu 
12 bm. (piątek) o godz. 8-ej odbę­
dzie się seminarium w Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego KW i KM 
PZPR.

Obecność obowiązkowa.

Narada 
korespondentów 
„Głosu Koszalińskiego**

W dniu 11 lutego br. (czwartek) 
o godz. 10-teJ w gmachu powiato­
wego Domu Kultury w Sławnie 
odbędzie się narada koresponden­
tów „Głosu Koszalińskiego" z tero 
nu miasta 1 powiatu slawneńskle 
«o.

REDAKCJA

PODZIĘKOWANIE
Ordynatorowi Oddziału Dziecię­

cego Szpitala Miejskiego w Kosza 
linie Dr. Nagay Kamili za wyleeze 
nie naszego synka Roberta z cięż 
klej choroby (stan prawie bezna­
dziejny) — składam serdeczne 
podziękowanie. Paszek Jan — Ko­
szalin. G-77-1

Młodzież powiatu sławneńskiego 
poważnym dorobkiem powita II Zjazd partii

KIEROWNIKA FABRYKI WOZÓW, kierownika tartaku, starszego 
mechanika, majstrów tartacznych, kierownika planowania, kierow­
nika magazynów oraz ślusarzy maszynowych i kołodziej - zatrudni 
natychmiast nowoutworzone przedsiębiorstwo koszalińskie - Powia 
towe Zakłady Przemyilu Terenowego w Sianowie .k. Koszalina. 
Warunki płacy według umowy zbiorowej pracowników przemysłu 
drzewnego. Po okresie próbnym możliwe uzyskanie mieszkania. 
Dla samotnych przedsiębiorstwo zapewnia wygodne kwatery przy 
rodznach. K-34-0

ZGUBIONO kwit Nr 815 na ma­
szynę do pisania znajdującą się 
w Komisie MHD Nr 53 w Pol- 
czynle-Zdroju — Hubert Henryk.

GP-80-1

Na prosówce w Okręgo­
wym Zarządzie Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnictwa w 
Koszalinie zwrócono m. in. 
uwagę na felieton zamiesz­
czony w naszej gazecie z 
dnia 6/7 bm. zatytułowany 
„Etat KO wykorzystany".

— Ciekawe — powiedział, 
któryś z pracowników w 
dyskusji. Sprawy KO w ze­
społach PGR to również na­
sza kompetencja. Trzeba do 
kładnie stwierdzić, gdzie i 
jak...

— W felietonie lest mowa 
o zespole Dyktowo. Gdzie to 
jest! Żaden z pracowników 
niestety takiego zespołu nie 
znał. Celem dokładnego zba 
danin sprawy przestudiowa­
no spis wszystkich zespo­
łów PGR na terenie woje­
wództwa, lecz zespół Dykto­
wo nie figurował.

— To nie u nas — ode­
tchnęli wszyscy z ulgą I roz 
poczęto dyskusję nad jed­
nym z artykułów.

...
Towdrzysz dyrektor OZ 

PGR w Koszalinie odłożył 
numer „Głosu" z dnia 6/7 
bm. I zamyślił się przez 
chwilę. Zespół Dyktowo..! 
Krytykują w felietonie spra­
wy KO w zespole. Słusznie... 
Towarzysz dyrektor zna 
wszystkie zespoły w swym

PODZIĘKOWANIE
Ob. WRONIE Michałowi — Dy­

żurnemu Nadzorczemu PKP Zło­
tów za odnalezienie 1 przesłanie 
ml teczki z dokumentami 1 pie­
niędzmi — składam serdeczne po­
dziękowanie* Budych Marian. 

G-79-1

WITKOWSKI Stanisław zgubił 
prawo Jazdy kat. Ilia Nr 0168/52 
oraz wkładki wzór „A", wydane 
przez Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej — Wydział Kom. 
Drogowej w Drawsku. G-78-l

KOSZALIN — „Nowa Hula" - 
nieczynne.

„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 
„Nierozłączni przyjaciele".

Seans godz. 19.
SŁUPSK - „Polonia” — 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seans, godz. 16. 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Lubow Jarowaja" II seria.
Seans godz. lś.
DARŁOWO — ..Bajka” - 

„Łubów Jarowaja" I seria.
Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Mistrzostwa Wojska Polskiego 
w narciarstwie

i jeździe szybkiej na lodzie
9 bm. w trzecim dniu mi­

strzostw naiyiarskich Wojska 
Polskiego rozegrano biegi szta 
fetowe kobiet 3 X 5 km 1 mę­
żczyzn 4X10 km.

W biegu rozstawnym męż­
czyzn zaciętą walkę śt<x?zyła 
sztafeta CWKS I. (Mjrmol, 
Styrczula. Gołąb, Krzeptowski 
Daniel) ze sztafetą O W Wro 
claw (Bafia, Wójcik, Kubln, 
Karpiel).

Biegnący na pierwszej zmla 
nie zawodnik CWKS — Mar- 
mol ziarna! nartę I ukończył 
bieg na narcie zjazdowej. Na 
tej zmianie objęli więc ptową 
dzenle reprezentanci Wrocła­
wia t nie oddali go aż do koń 
ca bleeu.

Sztafeta Wrocławia uzyska­
ła 2.45.32. 1?) CWKS 1-2.45 
50. 3) CWKS U - 2.52.20.

W biegu rozstawnym kobiet 
zdecydowane zwycięstwo od­
niosła sztafeta CWKS I. (Bul- 
żanka. Czebunia. Cholewska) 
-1.18,22, 2) CWKS 11 — 
1.34.0. * * *

We wtorek rozpoczęły się 
również w Zakopanem mlstrzo 
stwa Wojska Polskiego w Jeż- 
dzle szybkiej na lodzie. W mi­
strzostwach łyżwiarskich za­
brakło na starcie zawodniczek 
Skrzetusklef 1 Bauduln. Rewo 
lacją mistrzostw Jest 11 letnia 
Bożena Kalbarczyk, która w 
wlelolx)Ju kobiet po pierwszym 
dniu mlstrzo..tw zajmuje dru­
gie miejsce za rutynowaną 
Niemczykówną.

Wyniki techn'c7ne konku­
rencji łyżwiarskich:

Kobiety: 500 m —
1; Niemczyk (CWKS) —1 ~ 

54 4. 2) Nazięblo - 59,8, 3) • 
Kalbarczyk B. — 60,7.

1500 m -
1) Niemczyk — 3 07.3, 2) 

Kalbarczyk B. — 3.14.4, 3) 
Kalbarczyk E. — 3.19.0. 
ZW wlelolxi.il) prowadzi Nlem 
czyk — 116.833 pkt. przed B. 
Kalbarczyk — 125.600 pkt.

Mężczyźni: 500 m —
1) Stefański - 46.0. 2) Łą- 

blewskl — 47.4, 3) Kuch — 
47.8. 4

5000 m —
1) Witkowski — 9 14.7. 2) 

Rawski — 9.17,8, 3j Kuch — 
9.24.2.

W wieloboju prowadzi Kuch 
— 104,230 pkt. przed Stefań­
skim — 104,240 pkt.

Drugi dzieii 
narciarskich 
mistrzostw 
Wojska Polskiego

W poniedziałek 8 bm. w Zako­
panem w drugim dniu mistrzostw 
narciarskich Wojska Polskiego ro 
zegrano slalom-gigant kobiet t 
mężczyzn, bieg plaski kobiet na 
dystansie 10 km oraz bieg otwar­
ty 1 do kombinacji mężczyzn na 
dystansie 15 km.

Trasa alalomu-glgantu (na Gu­
bałówce) wynosiła 1500 ni przy 
różnicy wzniesień 350 m, na któ­
rej ustawiono 32 bramki dla ko­
biet I 36 bramek dla mężczyzn.

W slalomie-gigancie w konku­
rencji kobiet pierwsze miejsce za 
Jęła Zofia Wawrytko (CWKS) w 
czasie 2.02,8, 2) Karpiel Józefa
(CWKS) — 2.18,4, 3) Roj Helena 
(CWKS) —*2.25,2.

W konkurencji mężczyzn pierw 
śze miejsce zajął Waryrytko II 
Stanisław '(CWKS) W czasie 1.40,5, 
2) Gogulskl (OW Wrocław) — 
1.44.8, 3) Naornlakowski (CWKS)— 
1.48,2.

W biegu kobiet na dystansie 
10 km zwyciężyła Cholewska (Ma 
rynarka Wojenna) w czasie 44,03,
2) Trzebunia (CWKS) — 45,09, 3) 
Bulżanka (Warszawa) — 48,40.

W biegu otwartym mężczyzn na 
dystansie 18 km triumfowi! Krzep 
towskl Daniel-Józef (CWKS) — w 
czasie 88,18, 2) Kubln (OW Wro­
cław) — 89,36, 3) Gołąb (CWKS) — 
1.00,12.

W biegu do kombinacji zwycię­
żył Krzeptowski Daniel (CWKS)— 
58,18, 2) Karpiel (CWKS) — 88,37,
3) Zięba (Warszawa) 1.02,46.

Kombinację klasyczną wygrał 
Krzeptowski Daniel (CWKS) z 
łączną notą 488,6 pkt., przed Kar­
pielem (CWKS) — 428,2 pkt. I KU 
roczko (OW Warszawa) — 416,0
pkt.

W towarzyskim meczu pięściar­
skim. który odbył się w niedzielę 
na da-łowsklm ringu, liga dru­
żyna I-IlgoweJ Gwardii ze Słup­
ska zmierzyła swe s.ły z darlow- 
sklm Kolejarzem.

Oto poszczególny przebieg walk:
Na pierwszym miejscu zawodni 

cy Gwardii.
w WADZE MUSZEJ — walka 

nie odhclt się z powodu braku 
zawodników.

W KOGUCIEJ — Kartonowlcz 
(Gwardia) uległ Wachowiakowi 
(Kolejarz).

W PIÓRKOWEJ — Wiśniewski 
(Gwardia) zremisował z Muskalą 
(Kolejarz).

W LEKKIEJ — KlepczyńskI 
(Gwardia) wygrał z Swedą (Ko­
lejarz).

W LEKKOPÓLSnEDNIEJ — 
Kszyszkow-kl (Gwardia) uległ Ha 
łajce (Kolejarz).

Zawodnik Kolejarza walety! ze 
swym ambitnym przeciwnikiem 
czysto I technicznie, zdobywając 
przewagę w punktach stosunkiem 
głosów 2:1.

Spotkanie to było najładniejszą 
walką dnia.

IV LEKKOSREDNIF.J — Swlrlzlń 
skl (Gwardia) odniósł zwycięstwo 
nad Sidoryklem (Kolajarz).

W ŚREDNIEJ — Borowiec (Gwar 
dla) uległ na punkty Mlnlakowl 
(Kolejarz).

W PÓŁCIĘŻKIEJ — MadaJ 
(Gwardia) pokonał Byszczyńskie- 
go (Kolejarz).

W WADZE CIĘŻKIEJ — Sło­
mian (Gwardia) wygrał przez k.o. 
w II rundzie z Popielarzem (Kole 
jarz).

Mecz zakończył się wynikiem 
9:7 dla Gwardii.

Ogólnie blorąr, mecz stal na do 
hrym poziomie technicznym. Spot 
kanie oglądało ok. 800 widzów.

Gwardia Słupsk — Kolejarz Darłowo
9:7 w boksie

Zryw Słupsk — 
LZS Sławno 
5:0 w siatkówce

W niedzielę w Sławnie w hall 
SKS przy szkole ogólnokształcą­
cej odbył się towarzyski mecz 
pliki siatkowej pomiędzy żeński­
mi drużynami Zryw — Słupsk 1 
LZS — sławno.

Wygrały wysoko technicznie za­
wodniczki Zrywu.

Oto wynik poszczególnych se­
tów: 18:8, 18:3 I 18:11.

Drużyna Zrywu stała na wy­
sokim poziomie technicznym. Z 
drużyny słupskiej wyróżniła się 
Nowicka Zofia, która zadziwiła 
widzów swymi wspaniałymi ser­
wami. Z drużyny LZS na wyróż­
nienie zasługuje Walkowlakówna 
Halina oraz Gawlnecka Hanna.
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Łyżwiarze polscy 
wyjechali 
dó Czechosłowacji

We wtorek 9 bm. wyjecha­
li c!o Czechosłowacji pol­
scy łyżwiarze, którzy wezmą 
udział w międzynarodowych 
zawodach w Jeźdzte szybkiej 
na lodzie, organizowanych z 
okazji otwarcia nowego sta­
dionu w Svatka. W zawodach 
tych oprócz czołowych zawód 
n'.ków CSR | Polski wezmą 
udział łyżwiarze ZSRR, NRD 
1 Węgier.

W skład drużyny polskiej 
wchodzą następujący zawodni 
cy: Maglerowskl, Śkrzypnlk, 
Tlałka, Potapowlcz, Skrzetu- 
ska 1 Majcher.

Drużynie towarzyszą: kie­
rownik — Leśniak 1 trener — 
Kazimierz Kalbarczyk.

wlelolxi.il

